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Kraków II września.
Jak niegdyś każda wojna obudza- 

ła w  nas pewne nadzieje, często bez 
najmniejszej do tego podstawy, tak 
każdy zjazd monarchów współzabor- 
czych dawał powód do obaw.

O ile nieuzasadnione nadzieje były 
szkodliwemi dla narodu polskiego 
przez odrywanie go od pracy w ewnę­
trznej, jedynie zbawiennój w naszem 
położeniu, tak z drugiej strony prze­
sadzone obawy również wywierają 
w pływ szkodliwy, zniechęcając nas 
do wszelkiej pracy, której owoce ła­
two mogłyby być zniszczone wspól- 
nem usiłowaniem nieprzyjaznych nam 
potencji. W  chwili obecnej jednak 
nie mamy powodów do zbytniej 
obawy. Jeżeli naród polski przeżył 
najstraszniejsze chwile swego upadku, 
zniszczenia jego samobytu polityczne­
go i kolejno wszystkich instytucji na­
rodowych, to z pewnością można po­
wiedzieć, że nie upadnie pod brze­
mieniem przyszłości, chociażby ta 
miała być dziełem mocarstw nam naj- 
ni eprzyj aźn i ej szy ch.

Mogą monarchowie zebrani w Ber­
linie radzić i stanowić o naszym lo­
sie, mogą sobie wygłaszać wyroki 
wiecznej zagłady, wszystkie ich usi­
łowania pozostaną bez skutku wzglę­
dem narodu polskiego, jeżeli ten pój­
dzie właściwemi drogami i wytrwale 
do swego celu, niedowierzając często 
zbyt ułudnym nadziejom i nie podda­
jąc się przesadnej rozpaczy.

Porozumienie- trzech monarchów 
byłoby zapewne dla nas straszne, gdy­
byśmy chcieli i mogli iść i nadal dro­
gami, które doprowadziły nas do zu­
pełnego wycieńczenia sił material­
nych i zamiast spodziewanych skut­
ków pchały nas coraz głębiej w prze­
paść, z którój chcieliśmy się podźwi- 
gnąć. Ale dziś upowszechnia się coraz 
silniej przekonanie, pomiędzy ludź­
mi rozsądnymi wszystkich warstw 
społeczeństwa i wszystkich stron­
nictw, że tylko cichą i powolną pra­
cą możemy zrobić bardzo wiele dla 
podźwignienia się z upadku.

Droga ta wprawdzie ciężka i dłu­
ga, ale tem bardziój skuteczna i nie­
zachwianie prowadząca do celu.

Dźwigając cegiełkę po cegiełce do 
nowego gmachu narodowego, nie ma­
my potrzeby obawiać się ani zacie­
kłości wrogów, ani całej ich potęgi, 
jaką dziś zdają się zagrażać całej Eu­

ropie. Tego rodzaju pracy nawet 
przy najszczerszej chęci nie zdołają 
przeszkodzić nasi wrogowie.

Każda z rozdartych części Polski 
przy najgorszych warunkach —  cho­
ciaż przypuścić coś gorszego prawie 
niepodobna —  może jeszcze bardzo 
wiele zrobić dla przyszłości.

Królestwo i Litwa mogą i będą 
starać się o utrzymanie narodowości, 
pomimo wszelkich teraźniejszych wy- 
sileń rządu i możebnych ekspery­
mentów w przyszłości. Jeżeli narody 
będące w stanie zupełnego upadku 
moralnego i zatracenia nawet swych 
tradycji narodowych, zdołały jednak, 
wskutek przechowania się języka w 
ustach ludu ocalić się od zagłady i 
nanowo nawiązać nić tradycji, to, 
dzięki Bogu, z nami jeszcze tak źle 
nie jest. Pomimo tylu błędów naszej 
dalszej i bliższej przeszłości, jednak 
dzisiaj wchodzimy stanowczo na dro 
gę odrodzenia.

W  prowincjach pod panowaniem 
rossyjskiem dajemy dowody niepo­
spolitej siły i wytrwałości, a ogromny 
ruch w literaturze i nauce, budzący 
się przemysł i handel, wzrastająca 
zamożność miast, świadczą najlepiój, 
że 10 lat najstraszniejszego prześla­
dowania obudziły w nas tem więk­
szą siłę odporną. Najgorzej rzeczy 
stoją wprawdzie na Litwie, ale i tam, 
jeżeli tylko właściciele ziemscy będą 
stali silnie na raz obranem stanowi­
sku i bronić każdej piędzi polskiej 
ziemi, a matki i żony w cichości i sa­
motności życia familijnego przy ogni­
sku domowóm pielęgnować uczucia 
i cnoty narodowe, to praca ich nie 
pozostanie bez skutku. Dla zaboru 
rossyjskiego zjazd monarchów nic 
gorszego obmyślić nie może nad to, 
do czego doszedł rząd rossyjski w 
swej nienawiści ku nam i chęci w y­
narodowienia.

Toż samo można powiedzieć o ks. 
Poznańskiem. Ciosy wymierzone prze­
ciwko narodowości polskiej muszą się 
tam mniej więcej rozbić o zasady 
konstytucyjne, które bądź co bądź 
rząd musi uwzględnić. Konstytucja 
pruska daje Polakom niemało środ­
ków i sposobów do odpierania za­
chcianek germanizacyjnych rządu.

Nareszcie Galicja najmniej ma po­
wodów obawiania się uchwał i poro­
zumień trzech monarchów. Jej stano­
wisko obecne wypływa z ogólnej 
konstytucji państwowej, na cofnięcie

której wcale się nie zanosi w Austrji; 
wszelkie zaś podobne zachcianki mo­
głyby tylko doprowadzić Austrję do 
zguby. Zresztą taż sama konstytucja 
daje Galicji prawo upominania się o 
szerszy samorząd, w  czem także nie 
ma potrzeby oglądać się na zjazd ber­
neński.

Niech więc sobie reakcja sroży 
się i obmyśla środki tępienia wolno­
ści, naród polski będzie zawsze śmia­
ło i z nadzieją spoglądać w  przysz­
łość.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Warszawa. N a tło k  m ło d z ie ż y  do 
zakładów szkolnych nie w samćj tylko 
Warszawie spowodowywał bolesne zawo­
dy nieprzyjmowania wielu do szkoły dla 
araku miejsca. Widzimy z Wil. Wiestn., 
że obywatele powiatu szawelskiego, pra­
gnący oddać swe dzieci do gimnazjum 
w Szawlach, a niemogący tego uczynić 
z powodu przepełnienienia pierwszćj k la­
sy, oświadczyli przed marszałkiem po­
wiatowym, iż gotowi sami ponieść koszta 
na urządzenie oddziału paralelnego rze- 
czonój klasy. Koszt na to urządzenie obli­
czono do wysokości 1450 rubli.

— [D e k la r a c j i  o z b ie g ły c h  ży ­
dach.J Gon. Urz. ogłasza, że deklaracja 
oodpisana przez kanclerza państwa br. 
v. Nesselrode dnia 3 (15) października 
1849 r., wymieniona na takąż deklarację 
podpisaną przez austrjackiego ministra 
spraw zagranicznych dnia 8 listop. n. s., 
a tycząca się wzajemnego wydawania 
żydów zbiegłych z Rossji i Austrji, obe­
cnie z najwyższego zezwolenia JCMości, 
za obopólnćm porozumiem między Bossją 
a A ustrją, przestaje obowiązywać obie 
strony od 3 (15) października 1872 roku.

— [P rz y m u s o w a  s p r z e d a ż  d ó b r  
z ie m s k ic h  w K o n g re s ó  wce.] Dyrekcja 
szczczegółowa towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w Lublinie podaje do powsze­
chnej wiadomości, iż następujące dobra 
ziemskie w gubernji lubelskiej jako  zale­
gające w ratach towarzystwu kredytowe 
mu ziemskiemu należnych, wystawione 
są na sprzedaż przymusową przez licy­
tację publiczną: 1. Dąbrówka, 2. Sobie- 
ska Wola, 3. Malice, 4. Niewirków, 5. 
Piaski Ruskie, 6. Puchaczów, 7. Swięcica, 
8. Tarnów, 9. Józefów, 10. Ługów, 11. 
Niezabitów, 12. Nowosiółki, 13. Syczyn, 
14. Ciotcza, 15. Czółna, 16. Rokitno, 
17. Udrycze, 18 Tyszowce.

Lwów. Sprawozdanie wydziału krajowe­
go z projektem do reformy urządzeń gmin­
nych i  powiatowych.

Reforma ustaw y gminnej.
(Dokończenie.)

L it H. U s t a w a
z dnia

dla królestwa Galicji i Lodomerji z wiel-

kićm księstwem Krakowskićm o wykony­
waniu uchwał rady gminnej.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró­
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkićm 
księstwem Krakowskićm rozporządzam co 
następuje:

Art. I.
Postanowienia §§. 55 i 105 ust. gm. z 

dnia 12 sierpnia 1866 1. 19 dz. ust. kr. 
znosi się w teraźniejszćm ich brzmieniu; 
w ich miejsce mają odtąd obowiązywać 
następujące postanowienia.

Wykonywanie i zawieszanie uchwał,
§• 55.

Naczelnik przygotowuje przedmioty poc 
rozpoznanie rady.

Uchwały rady, powzięte w sposób zgo 
dny z ustawami, winien naczelnik wyko­
nać, a jeżeli wyższe zatwierdzenie jest 
potrzebnóm, postarać się o to zatwierdzę 
nie.

Jeżeli jednak naczelnik mniema, że po­
wzięta uchwała przekracza zakres działa­
nia rady, lub że się sprzeciwia ustawom, 
natenczas obowiązanym jest wstrzymać 
jój wykonanie, i udać się bezzwłocznie o 
rozwiązanie wątpliwości, w sprawach wła­
snego zakresu działania do wydziału po­
wiatowego, w sprawach zaś poruczonego 
zakresu działania do politycznćj władzy 
powiatowój.

W ładze te winny rozstrzygnąć sprawę 
w ciągu dni ośmiu.

Wstrzymanie uchwał.
§. 105.

Polityczna władza powiatowa ma prawo 
i obowiązek zakazać wykonania uchwały, 
powziętćj przez radę gminną w sprawach 
poruczonego zakresu działania, jeżeli ta 
uchwała przekracza zakres działania rady 
lub sprzeciwia się ustawom ; to samo pra­
wo służy wydziałowi powiatowemu w spra­
wach własnego zakresu działania.

Przeciw takiemu zakresowi służy rekurs 
w sprawach poruczonego zakresu działa­
nia do politycznćj władzy krajowćj, zaś 
w sprawach własnego zakresu do wydziału 
krajowego.

Art. U .
W ykonanie tćj ustawy polecam moje­

mu ministrowi spraw wewnętrznych.
Lit. J . U s t a w a

z dnia
dla królestwa Galicji i Lodomerjii z wiel- 
tićm księstwem Krakowskićm o zawiesza­
niu uchwał reprezentacji powiatowćj przez 
prezesa.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego k ró­
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkićm księ 
stwem Krakowskićm, rozporządzam, co 
następuje:

Art. I.
Postanowienia §. 44 ust. o repr. pow. 

z dnia 12 sierpnia 1866 r. 1. 21 dz. ust. 
kr. znosi się w teraźniejszćm ich brzmie­
niu, w ich miejsce mają odtąd obowiązy­
wać następujące postanowienia.

Zawieszanie uchwał.
§. 44.

Jeżeli przewodniczący sądzi, że uchwała 
rady powiatowćj przekracza jćj zakres 
działania lub że sprzeciwia się ustawom, 
obowiązanym jest zawiesić uchwałę i o

rozstrzygnienie, czy uchwała może być 
wykonaną lub nie, bezzwłocznie udać się 
do wydziału krajowego, który przed roz- 
strzygnieniem porozumieć się ma z poli­
tyczną władzą krajową.

Art. II.
W ykonanie tćj ustawy polecam mojemu 

ministrowi spraw wewnętrznych.
Lit. K.

Ustawa
z dnia

dla królestwa Galicji i Lodomerji z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem 
o władzy dyscyplinarnćj nad członkami 
zwierzchności gminnćj i o środkach za­
radczych na koszt gminy.

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego k ró ­
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księ­
stwem Krakowskiem rozporządzam , co 
następuje:

Art. I.
Postanowienia §§. 102, 107 i 108 ust. 

gm. z 12 sierpnia 166 1. 19 dz. u. k. znosi 
się w teraźniejszćm ich brzmieniu; w ich 
miejsce mają odtąd obowiązywać nastę 
pujące postanowienia:
W ładza dyscyplinarna nad zwierzchnością 

gminy.
§ 102. W sprawach własnego zakresu 

działania może wydział powiatowy człon 
kom zwierzchności gminnćj udzielać na 
pomnienia i nagany, i nakładać na nich 
kary pieniężne do wysokości 20 zła., lub 
w razie niemożności ściągnienia, aresztu 
do dni 14.

Kary pieniężne wpływają do kasy po­
wiatowćj.

W  razie cięższego przekroczenia lub 
ciągłego zaniedbywania obowiązków mo­
że członek zwierzchności gminnćj być 
złożony z urzędu przez wydział powia­
towy w porozumieniu z polityczną władzą 
powiatową.

W  razie niezgodności tych władz orze- 
i& wydział krajowy w porozumieniu zpo- 
ityczną władzą krajową.

W ydział powiatowy może także dla o- 
chronienia gminy od strat grożących lub 
na żądanie przynajmnićj dwóch trzecich 
części rady gminnćj w porozumieniu z po 
lityczną władzą powiatową zawiesić (za 
suspendować) w urzędowaniu członka 
zwierzchności gminnćj i zarządzić chwi- 
owe zastępstwo tymczasowo usuniętego 

członka.
Przeprowadzenie śledztwa dyscyplinar­

nego przeciwko naczelnikowi lub innemu 
członkowi zwierzchności gminnćj należy 
do wydziału powiatowego.

Koszta dochodzenia ponosi członek 
zwierzchności gminnćj za winnego u- 
znany.

W ładza dyscyplinarna w pierwszym u- 
stępie niniejszego §. wspomniana służy 
wydziałowi powiatowemu także po ustą­
pieniu członka zwierzchności gminnćj z 
posady w tym celu, ażeby go znaglić do 
oddania urzędu i do złożenia rachunków 
z czasu urzędowania swego.

Środki zaradcze na koszt gminy.
§ 107. Jeżeli gmina, jćj reprezentacja, 

lub pojedynczy tćjże członek, urzędnik 
lub sługa gminny zaniedbuje lub wzbra­

nia się w sprawach własnego zakresu dzia­
łania dopełnić obowiązków, wynikających 
z ustaw, wydział powiatowy po bezsku- 
tecznćm upomnieniu zwierzchności gmin­
nćj zarządzi środki zaradcze na koszt i 
stratę gminy.

To samo prawo służy politycznćj wła­
dzy powiatowćj przeciwko gminie za- 
niedbującćj lub wzbraniającćj się dopeł­
nić obowiązków poruczonego zakresu 
działania.

W ydział powiatowy i polityczna wła­
dza powiatowa zawiadomią się nawzajem 
o zarządzeniach w tym kierunku przez 
się uskutecznionych.

§ 108. W  sprawach poruczonego za­
kresu działania może polityczna władza 
powiatowa członkom zwierzchności gmin­
nćj udzielić napomnienia i nagany, i na­
kładać na nich kary pieniężne do wyso­
kości 20 zła. lub w razie niemożności 
ściągnienia aresztu do dni 4.

Kary pieniężne wpływają do kasy po­
wiatowćj.

W razie cięższego przekroczenia lub 
ciągłego zaniedbywania obowiązków mo­
że członek zwierzchności gminnćj być 
złożony z urzędu przez polityczną w ła­
dzę powiatową w porozumieniu z wydzia­
łem powiatowym.

W  razie niezgodności tych władz orze­
ka polityczna władza krajowa w poro­
zumieniu z wydziałem krajowym.

Jeżeli uchybienie obowiązków jest te­
go rodzaju , że sprawowanie czynności 
poruczonego zakresu działania nie może 
być dłużćj zostawione naczelnikowi gmi­
ny bez narażania dobra publicznego i 
jeżeli rada gminna na wezwanie temu nie 
zaradzi, może natenczas polityczna wła­
dza powiatowa na czas trwania tego sta­
nu, ustanowić na koszt gminy inny or­
gan do sprawowania rzeczonych czyn­
ności.

Tak w tym razie, — jak  i w  razach 
wskazanych w §. 107 należy postępować 
z wszelką możliwą oszczędnością tak, 
aby gmina więcćj nad konieczną potrze­
bę obowiązaną nie była.

Art. II.
W ykonanie tćj ustawy polecam moje­

mu ministr wi spraw wewnętrznych.
Lit. L . Ustawa

z dnia
dla królestwa Galicji i Lodomerji z wiel­

kiem księstwem Krakowskiem 
o środkach z a r a d c z y c h  na koszt po­
wiatu.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego k ró ­
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem 
* • • K r 1księstwem Krakowskiem rozporządzam, 
co następuje :

Art. I.
Postanowienia §. 52 ustawy o repre­

zentacji powiatowćj z dnia 12 sierpnia 
1866 roku 1. 21 dz. u. kr. znosi się w 
teraźniejszem ich brzmieniu; w ich miej­
sce mają odtąd obowiązywać następujące 
postanowienia:

Środki zaradcze.
§. 52. Jeżeli rada powiatowa zanied- 

Juje lub odmawia dopełnienia obowiąz­
ków, przypadających na powiat na mo-

*
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Obywatela Jasielskiego
d o

Obywatela Sanockiego
o drogach powiatowych.

Dnia 16 czerwca 1872. 
Kochany Antosiu i zacny mój kuzynie!

W iesz, że rzadko bardzo dla reoma- 
tyzmu, który nóg moich opuścić nie chce, 
z domu wyjeżdżam. Jednakże nie mógłem 
sobie tćj przyjemności odm ówić, abym 
co prawda w dniu twoich imienin śgo 
Antoniego ciebie nie uściskał.

Sąsiedzi moi odradzali mi, abym w tak 
odległą jak  z jasielskiego w sanockie nie 
puszczał się podróż, raz ze względu na 
moje zdrowie, a potćm dla złych bardzo 
co prawda dróg, jak ie  tu u nas w jasiel- 
skićm coraz to więcćj prosperują.

Nie usłuchałem ich rady, bo przecież 
myślę sobie: teraz czerwiec, zaziębić się 
nie mogę, a co prawda że gdyby i naj­
gorsze drogi, to do tego czasu wyschnąć 
już musiały, a przynajmnićj jako tako
być naprawionemi.

Ze zaś chciałem przy tćj sposobności 
odwiedzić w Cieklinie x. proboszcza, m e­
go swata i starego przyjaciela, a potćm 
w Dębowcu kupić dla czeladzi mojćj płó­
tna i p0 parze butów, a wszystko co 
prawda teraz tanićj jak  na św. Michał 
dostanie, tak porachowawszy się z gro 
szem , we środę zrana to jest 12go bm. 
puściłem się drogą  na Cieklin, Dębowiec, 
Jasło, aby przez Krosno u ciebie na wi 
liją imienin stanąć.

I byłaby mi się ta sztuka udała, gdy­
by nieprzewidziane wyroki boskie inaczćj

zrządziły — przez wertepy i dziury m iną­
łem Wójtowę i góry pagórzyńskie, spo­
dziewając się, że przez Cieklin lepsza bę­
dzie droga, bo tam jak słyszałem nie­
mieckie siedzą cywilizatory.

Ale gdzie ta m ! Jak  po wołowym trak ­
cie tędy jechałem , a co prawda wyboje, 
gruda, kamienie na drodze, co gościńcem 
niemieckim ją  niby nazyw ają, nie dały 
mi spocząć na bryczce.

Przybyłem  nareszcie do x. proboszcza, 
od którego po obiedzie w dalszą ku D ę­
bowcowi posunąłem się podróż; w na­
dziei w ięc, że minąwszy haniebny cie­
kliński gościeniec, co prawda moje stare 
kości przecie jakoś sobie wypoczną.

Ale gdzie tam! Od karczmy, co ją na 
zywają Sieniawą, dopieroż moja nieszczę­
śliwa zaczęła się dola.

Na szeroką dość drogę narzucali k a ­
mieni, z których niektóre wielkości ćwier­
ci, a najmniejsze wielkości mojćj biednćj 
głowy, którćj co prawda od gorąca i tłu ­
czenia nie czułem już więcćj.

Co chwila oglądałem się na koła, aźali 
jeszcze wszystkie całe; aż tu pod samą 
Wolą D em bow iecką, zkąd miasteczko 
Dembowiec już widać, coś sztukło, trza- 
sło, a moje tylnie koło rozleciało się na 
drobne kawałki na drodze. Masz tobie 
Wicusiu, pomyślałem sobie. Co tu robić? 
Rada więc w radę z moim K ubą, który 
wziął kawałki z koła na b ryczkę, a oś 
podparłszy drążkiem , co go co prawda 
w blizkim uciął lesie, znów dalćj cho­
ciaż o trzech ruszyliśmy kołach.

W łaśnie co prawda rozmyślałem nad 
tć m , co ja  tu zrobię w Dębowcu? zkąd 
tam wezmę innego koła? — kiedy brycz­
ka moja wjechała w okrutną kałużę, k tó ­
rćj ani ominąć, ani też z nićj wyjechać 
nie można b y ło , z powodu że to wązki, 
długi i głęboki wąwóz.

Mój Kuba na koniska krzyczy, wrze­

szczy, co prawda batem smaga; koniska 
się rwą, grzęzną, padają w błocie, bo ani 
wyleźć, ani nóg wyciągnąć nie mogą — 
aż też jedna klacz powaliwszy się na dy­
szel, a mój dyszel trask, i nie ma g o !.. 
No, bądź zdrów mój Wicusiu! będziesz 
sobie tu może i w błocie nocow ał, jeśli 
jaka pobożna nie poratuje cię dusza.

Koniec końcem , nie było innćj rady, 
jak  mój Kuba wlazł w błoto po pas, z 
wielkim trudem pojedynczo konie nazad 
przeprowadził, a założywszy je do tyłu 
bryczki, z błota ją  razem ze mną wycią­
gnął, co uczyniwszy, ja  na piechotę, a 
mój Kuba potłuczoną bryczką, ledwieśmy 
się napowrót do x. proboszcza w Ciekli­
nie przywlekli.

Zdziwione poczciwe proboszczysko wy­
padkiem moim puścić mnie nie chciał, 
bo co prawda to i dobrze na wieczór 
się zabierało; ale ja  nie — i zostać u nie­
go nie chciałem.

Pożyczywszy zatćm od niego bryczki, 
moją do kowala odesławszy, w dalszą na 
Żmigród puściłem się drogę.

Porzuciłem zatćm już myśl puszczania 
się na Dębowiec, a tćm samóm i myśl 
kupienia płótna i butów dla mojćj cze­
ladzi, pomimo że niebo się zachmurzyło, 
a dosyć już było ciemno, ruszyłem z Cie­
klina bitym tak zwanym gorlicko-źmi- 
grodzkim gościeńcem.

Aż odetchnąłem! jechałem jak po sto­
le — i cieszyłem się myślą, że cię kocha­
ny Antosiu bodaj jutro zrana zobaczę i 
oddam ci na wiązanie.... zgadniej co ?... 
oto faskę dobrćj owczćj bryndzy, ale to 
bryndza, powiadam ci prawdziwa bryn­
dza, bo to z Osobnicy, a tam co prawda 
jest sławna w naszćj okolicy gospodyni, 
którćj wyroby serowe wszędzie się roz­
chodzą.

W reszcie znużony tak niefortunną po­
dróżą , co prawda zasnąłem na księżćj

bryczce, miarkując sobie po czasie, że 
już będę gdzieś około Pielgrzymki.

Aż tu słyszę krzyk mego K u b y : „Je­
zus M arjo! ratuj mnie !w i w tym mo­
mencie czuję, że gdzieś spadam i już le­
żę w jakićm ś wodnisto-błotnistćm miej­
scu, a coś twardego i ciężkiego tłucze 
moje biedne, reumatyczne nogi.

Ocknąwszy się trochę z pierwszego 
bólu i przestrachu, wołam na mego Kubę :

— Kuba, coś ty zrobił?
— A nic, panie !
— Gdzie my jesteśmy ?
— Jużcić pod mostem, jak  mi się wi­

dzi, proszę jegomości...
— Cóż my tu robim y?
— Jużcić n ic , ino leżymy we wodzie 

i błocie...
— Pocóźeś tu wjechał.
— Kaj tam wjechoł, ino wlecioł...
— Jakim że sposobem ?
— A bo m ost, w idać, te wciurnoscy 

dziniery rozebrali, innego nie dali — a 
tu ćma — nawet latarki nad dziurą nie 
powiesili...

—  Kuba! zdejm bryczkę ze mnie, co 
mi nogi przygniotła...

— Zaraz, pan ie! ino wylazę z pod ko­
były, co mnie przywaliła...

Na taki hałas i wołanie Kuby o po­
m oc, wybiegł żyd z tuż naprzeciw tego 
mostu stojącćj karczm y, oraz jakiś cy­
wilny jegomość, którzy z niemałym tru ­
dem wyprowadzili mnie potłuczonego do 
owćj karczmy. Zająłem się osuszeniem, 
bo cały byłem zmoczony i zbłocony, a 
tymczasem ów jegomość, k tó ry , jak  się 
dowiedziałem, był prywatnym oficjalistą 
z dóbr sam oklęskich, tak mi opowiada:

— Proszę pana, bo tćż tu ciężka rada 
z tćm tu naszćm starostwem. Nasz pan 
marszałek powiatowy — to bardzo czyn­
ny człowiek i dlatego nie ma czasu; był 
tu wprawdzie, przejeżdżając przed dwo­

ma laty , ale się wtenczas tak spocił, że 
do dziśdnia jeszcze się wypocić nie mo­
że — a jeżeli kto przyjdzie do niego na 

 ̂ skargę o d ro g i, to on każe drogę tędy 
: albo owędy zrobić, uprosi przez którego 
! z panów komisarzy o egzekucję, to chło- 
pi pójdą zaraz z prośbą do drugiego ko- 

! misarza o zluzowanie, a ten ją  zluzuje 
ji tak: na wiosnę niema czasu, bo w polu 
.robo ta; przyjdzie lato, to znów żniwa — 
w jesieni błota i dzień krótki; i tym spo­
sobem schodzi rok za rok iem , a drogi 
źadnćj ja k  niema tak niema. I  rok cały 
tłucze się człowiek po onych dziurach 
za ten ciężki podatek, co się go skarbo­
wi opłaca. Podatek, to za niego jest za­
raz egzekucja, a jak  się dobrze nie pil­
now ać, tobyś jeden trzy i cztery razy 
zapłacił, jak  się to stało w Zawadzce, co
urzędnik p ien iąd ze   czy tćż tam
zgubił — to jego odpędzili, a gmina po 
raz drugi zapłacić musi, bo jużcić za po­
datki to mają egzekucję i wojsko i wszy­
stko. — Pan starosta, to tam dobre czło- 
wieczysko, ale on się w nic nie m ięsza; 
ale jes t tam aż dwóch komisarzy, z k tó­
rych jeden ma dawniejsze jakieś zasługi 
krajow e, to tćż dlatego i nic chłopom 
nie powie; drugi, to znowuź inny czło­
wiek , ale cóż , kiedy zawsze choruje, a 
jak  nie choruje, to zły i nic nie gada; 
to tćż i niewiedzieć, kiedy przyjść do 
niego. — Ten most zaś, z któregoś pan 
zleciał, to już przeszło sześć tygodni, jak 
stoi rozebrany; innego nie robią, bo po­
szło o pozwolenie do Lwowa, czy podo- 
bnoś aż do Wiednia, czy mają ten stary 
zbutwiały napowrót złożyć, czy tćż żydy 
mają nowy postawić. Założyli go tam pa­
tykami, ale je  pastuchy rozebrały; świe­
cić zaś w nocy przed nim nie chcą, bo 
najpićrw , że na to niema funduszów, a 
powtóre, że się tu u nas światła bar 
dzo bo ją.

W  tćm , co praw da, wchodzi Kuba z 
kwaśną m iną, a drapiąc się po głowie, 
mówi do mnie:

— Bo proszę jegomości... potargały 
się postronki, jedno skrzydło u bryczki 
się urwało, złamała się sztelwaga, orczy­
ki urwane, i....

— No i cóż i... gadaj przecie dalćj.
— No i... proszę jegom ości, kobyła 

źrebna... naręczna porzuciła i chora.
— Oj biedny ja  człowiek z taką po­

dróżą !...
D. N .

PATRYARCHA.
P O W I E Ś Ć

A r l  n m  w.
przez

Bełcikowskiego.

T o m  I.

(Ciąg dalszy.)

Boleść Julji była ogromna... czuła, że 
przestaje kochać ojca, że go nie może 
szanować.

W anda oczekiwała ciągle jćj odpowie­
dzi. Nareszcie Julja zebrawszy wszystkie 
sityi spojrzała na nię proszącym, błagal­
nym wzrokiem, położyła obie swoje ręce 
na jćj rękach i rzekła wzruszonym gło ­
sem :

— Przebacz mu W ando!... i z boleści 
własnego serca poznaj, ileby cierpień go 
kosztowało ciebie utracić...

Ta odpowiedź nie zadowolniła W andy; 
I przebaczenie równało się poddaniu, o 
Iktórćm  ona nie myślała.
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cy specjalnych ustaw, a wydział krajowy 
temu nie zaradzi, ma polityczna władza 
krajowa zarządzić co należy w sposób 
odpowiedny na koszt i stratę powiatu.

Art. II.
W ykonanie tćj ustawy polecam moje­

mu ministrowi spraw wewnętrznych.
L it. M. Ustawa

z dnia
dla królestwa Galicji i Lodomerji z wiel- 

kiem księstwem Krakowskiem 
o odpowiedzialności gminy i członków 
zwierzchności gminnćj.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego k ró ­
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem 
księstwem Krakowskiem rozporządzam, 
co następuje:

Art. I.
Postanowienia §§. 34 i 64 ust. gin. z 

12 sierpnia 1866 roku 1. 19 dz. ust. kar. 
znosi się w teraźniejszym ich brzmieniu; 
w ich miejsce mają odtąd obowiązywać 
następujące postanowienia:

Odpowiedzialność gminy.
§. 34. Gdyby kto poniósł szaodę z po­

wodu zaniedbania ^przez gminę obowiąz­
ków, względem policji miejscowćj na nićj 
ciążących, winna gmina poniesioną szko­
dę wynagrodzić. W szczególności obo­
wiązaną jest gmina wynagrodzić szkodę, 
wyrządzoną w jćj obrębie przez gwałt 
publiczny, przy zbiegowisku dokonany, 
jeżeliby ani jeden ze sprawców nie był 
schwytanym, a na gminie ciążyła wina 
niedbałości w zapobieżeniu temu gwał­
towi.

Orzeczenie względem obowiązku wy­
nagrodzenia szkody w sprawach własne­
go zakresu działania wyda wydział pow., 
w sprawach poruczonego zakresu działa­
nia zaś polityczna władza powiatowa.

Jeżeli co do wysokości wynagrodzenia 
porozumienie się między gminą i poszko­
dowanym nie nastąpi wynagrodzenie to 
ma być poszukiwanem z w y k ł ą  drogą 
prawa.

Odpowiedzialność.
§. 64. Naczelnik jes t za swoje czyn­

ności urzędowe odpowiedzialnym gminie. 
Co do poruczonego zakresu działania jest 
on odpowiedzialnym także rządowi.

Obok tćj odpowiedzialności naczelnika 
pozostaje nienaruszaną odpowiedzialność 
względem gminy innych członków zwie­
rzchności gminnćj i delegatów (§. 35) za 
zaniedbanie lub nienależyte wykonanie 
czynności im przekazanych.

O obowiązku wynagrodzenia szkód 
wyrządzonych gminie lub należącym do 
niój zak ładom , przez któregokolwiek z 
członków zwierzchności gm innćj, albo 
przez inną osobę, sprawującą swe czyn­
ności z ramienia gminy, orzeka w spra­
wach własnego zakresu działania wydział 
powiatowy, w sprawach poruczonego za­
kresu działania zaś poliyczna władza po 
wiatowa, jeżeli przyczyną szkody jest 
przewinienie urzędowe lub służbowe, z 
wyjątkiem wypadków, w których przy­
czyną szkody jest czyn, podlegający u- 
stawie k arn ć j, a sąd karny orzekł o o- 
bowiązku wynagrodzenia szkody. O wy­
sokości wynagrodzenia o r z e k a j ą  c. k. 
sądy, jeśli porozumienie nie przyszło do 
skutku.

Gdy jednak żądanie o wynagrodzenie 
szkody przeciw osobom w tym §. wspo 
mnianym nie zostało wniesione najdalój 
do trzech lat od ustąpienia z posady, — 
należy nietylko ustanowienie wysokości 
wynagrodzenia, ale także orzeczenie o 
obowiązku uiszczenia tego wynagrodze­
nia do drogi prawa.

Art. II.
W ykonanie tćj ustawy polecam moje­

mu ministrowi spraw wewnętrznych.
Lit. N. Ustawa

z dnia
dla królestwa Galicji i Lodomerji z wiel­

kiem księstwem Krakowskiem 
o prestacjach, dodatkach do podatków i 
innych opłatach na cele gminne, i o do­
datkach do podatków na cele powiatowe.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego k ró­
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem

—  Przebaczyć — odezwała się z po­
wagą trochę patetyczną — to piękne jest 
s łow o!... Ale tak ciężko dać przebacze­
nie, jeżli przytćm trzeba złożyć ofiarę 
z samego siebie!... Gdy pomyślę, żebym 
miała zostać jego żoną, strach mię ogar­
nia, czuję przerażenie i rozpacz w du­
szy... Oh, to byłby los straszny, straszny!

W ydała głębokie westchnienie, jakby 
chciała ulżyć sobie ciężaru, jakim  ją  ta 
myśl przytłaczała. Potćm dodała spokoj­
nym ale znaczącym tonem :

— Czy znasz ty Juljo historję swojćj 
matki ?

— Nie — odpowiedziała Julja, i za­
drżała w głębi duszy. Ten szczególny 
ton, z jakim  odezwała się W anda, prze­
raził ją . Przeczuwała, źe może usłyszeć 
z jćj ust znowu coś takiego, co jeszcze 
więcćj może ojca potępić.

— N ie? — zapytała W anda, a potćm 
miarkując swoje zdziwienie dodała:

—  Naturalnie, takich rzeczy nie można 
ci było powiedzieć.

— W ięc to są tak straszne rzeczy? — 
zapytała Julja patrząc z przerażeniem w 
jćj oczy. Ciekawość dowiedzenia się o lo­
sie m atki, którą tak uwielbiała, przemo-

ła  nad innemi uczuciami. Julja gotowa 
y ła w tćj chwili słyszeć wszystko, na­

wet najgorsze o swym ojcu, byle dowie­
dzieć się o tćj nieznanćj, mgłą tajem ni-! 
czości osłoniętćj matce. Zdawało jćj się, 
że nigdy w życiu nie kochała nikogo 
tylko tę matkę, i dla nićj zapomniała w 
tćj chwili o ojcu. Patrzyła więc w oczy 
W andy tak, ja k  gdyby jćj chciała wy­
kraść tajemnicę z duszy.

W anda na jćj pytanie i wykrzyk od­
powiedziała potwierdzającćm poruszeniem 
głowy.

—  I  ty wićsz o losach mojćj matki ?.. 
—  zapytała Ju lja z tą radością, z jaką 
spostrzega się po raz pierwszy dawno

księstwem Krakowskiem rozporządzam, 
co następuje:

Art. I.
Postonowienia §§. 77, 80, 81 i 100 

ustw. gm. z 12 sierpnia 1866 1. 19 dz. 
ust. kr. znosi się w teraźniejszćm ich 
brzm ieniu; w ich miejsce mają odtąd o- 
bowiązywać następujące postanowienia:

2. Prestacje.
§. 77. O ile dochody w §. 72 ozna­

czone nie wystarczają do pokrycia wy­
datków na cele gminne może rada na­
kładać :

a) dodatki do podatków bezpośrednich 
lub do podatku konsumcyjnego od mię­
sa wina i m oszczu;

b) inne opłaty nienależące do katego- 
rji dodatków do podatków wspomnia­
nych w ustępie a ) ;

c) posługi i roboty na potrzeby gminy.
§. 80. Do nałożenia dodatków przeno­

szących 1 0 ^  podatków bezpośrednich 
lub 20% podatku konsumcyjnego od mię­
sa, wina i moszczu, potrzebne jest przy­
zwolenie rady powiatowej. Przyzwolenie 
to potrzebnem jest nawet do nałożenia 
podatków, przenoszących b%  podatków 
bezpośr dnich, jeżeli tego żąda jeden z 
członków, należących do rady gminnćj 
podług § 16. Żądanie to musi jednak 
być wniesione do rady gminnćj na tćm 
posiedzeniu, na którćm dodatek uchwa­
lonym został, lub tćź do naczelnika gmi­
ny, najpóźnićj w 8 dni po tćm posie­
dzeniu.

Dodatki przenoszące 25%  podatków 
bezpośrednich, lub 50%  podatku kon­
sumcyjnego od mięsa, wina i moszczu, 
mogą być nakładane tylko za przyzwo­
leniem wydziału krajowego.

b) Inne opłaty.
§. 81. Do zaprowadzenia opłat, niena- 

leźących do kategorji dodatków do po­
datków bezpośrednich lub do podatku 
konsumcyjnego od mięsa, wina i mo­
szczu, niemnićj do podwyższenia istnie­
jących już tego rodzaju opłat, potrzeba 
ustawy krajowćj.

§. 100. Uchwały rady gminnćj, do któ­
rych ważności potrzeba przyzwolenia wy­
działu krajowego lub sejmu, mają być 
podawane do rady powiatowćj, która je 
wraz ze swojem zdaniem przedłoży wy­
działowi krajowemu.

Art. II.
Postanowienia §. 23 ust. o repr. pow. 

z dnia 12 sierpnia 1866 roku 1. 21 dz. 
ust. kr. znosi się w teraźniejszym ich 
brzmieniu; w ich miejsce m ają odtąd o- 
bowiązywać następujące postanowienia : 

Dodatki do podatków.
§. 22. Na wydatki, niepokryte docho­

dami majątku zakładowego, może rada 
powiatowa nakładać i pobierać dodatki 
od podatków bezpośrednich aż do wyso­
kości 10 prc. tychże podatków.

Dodatki nad 10 prc. od podatków 
bezpośrednich mogą być nałożone za u- 
chwałą rady powiatowćj z przyzwoleniem 
wydziału krajowego.

Inne opłaty lub repartycje mogą być 
nałożone tylko na mocy ustawy krajo- 
wój.

Powiatowe dodatki do podatków mają 
być pobierane przez te same organa, i 
ściągane za pomocą tych samych środ 
ków, co podatki.

Art. II.
W ykonanie tćj ustawy polecam moje­

mu ministrowi spraw wewnętrznych.
Lit. O. Ustawa

z d n i a
dla królestwa Galicji i Lodomerji z wiel­

kiem księstwem Krakowskiem 
o zatwierdzaniu u c h w a ł  rady gminnćj 
przez radę powiatową i prawie rady po­
wiatowćj wstawiania niewątpliwych nale- 
źytości w budżet gminy.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró­
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem 
księstwem Krakowskiem rozporządzam, 
co następuje:

Art. I.
Postanowienia §. 99 ustawy gminnćj z 

12 sierpnia 1866 1. 19 dz. u. kr. znosi 
się w teraźniejszym ich brzm ieniu; w ich

opłakaną stratę, a którćj znalezienia nie 
było już  nadziei.

— Wiem.
Julja schwyciła ją  za ręce i mocno je  

ściskała.
—  Opowiedz mi o nich. . . mów mi, 

mów wszystko co wiesz. . . O jakże je ­
stem szczęśliwa, żem wreszcie znalazła 
kogoś, co mi o tćm może powiedzieć. . .

Losy jćj matki były „straszne**, jak  
powiedziała W anda. Julja uważała za 
swój obowiązek poznać je, a litość, jaką 
uczuła dla nieszczęśliwćj matki, kazała 
jćj o wszystkićm zresztą zapomnieć.

— Będziesz płakać i cierpieć długo... 
może nigdy o tćm nie zapomnisz, kiedy 
raz usłyszysz. Lepiej będzie, kiedy to 
zostanie dla ciebie wieczną tajemnicą — 
mówiła do nićj W anda. Wspomniałam ci 
o tćm jedynie z tego powodu, źe los ja ­
ki spotkał twą m atkę, mógłby odstra­
szyć każdą kobietę nietylko mnie, na­
wet tę, któraby twego ojca kochała, od 
oddania mu swćj ręki. Dowiedziałam się 
o tćm przypadkiem — w jak i sposób, 
tego nie mogę ci powiedzieć, ale było 
to własne wyznanie twego ojca. Słucha­
łam jego opowiadania ze drżeniem w ser­
cu, potćm zem dlałam , straciłam przy­
tomność z przerażenia, i odtąd boję go 
się i lękam... O, jestto człowiek nieszczę­
śliwy, cierpiał wiele, przeszedł wiele w 
swojćm życiu, ale zdaje się cięży nad 
nim i ta fatalność, źe wszystkich co są 
blisko niego, popycha ze sobą w nie­
szczęście. . . Poprzestań na tćm Juljo i 
więcćj mię nie badaj.

— Nie, nie — zawołała Julja — mu­
sisz mi powiedzieć... powinnaś mi powie­
dzieć o mojćj matce... ja  chcę, ja  muszę 
wiedzieć wszystko o mojćj matce!..

I  z głośnćm łkaniem całowała Wandę 
po rękach, to znów szamotała niemi spa­
zmatycznie, jakby  chciała zmusić ją  siłą 
do wyznania.

miejsce mają odtąd obowiązywać nastę­
pujące postanowienia:

Zatwierdzenie przez radę powiatową.
§. 99. Do spraw, w których uchwały 

rady gminnćj muszą być przedkładane 
radzie powiatowćj do zatwierdzenia, na­
leżą prócz spraw wymienionych w §§. 24, 
80, 85 i 95 także następujące:

a) pozbywanie i zmiana, przeistoczenie, 
zastawienie lub stałe obciążenie rzeczy, 
naleźącćj do zakładowego m ajątku , lub 
dobra gminy, albo jćj zakładów;

b) zaciąganie pożyczki lub przyjmowa­
nie zobowiązania, jeżeli kwota pożyczki 
lub wartość ciężaru, wynikającego z zobo­
wiązania, łącznie z długami już istnieją 
cemi przewyższa roczne dochody gminy, 
a względnie zakładów gm innych;

c) nabytki przedsiębiorstwa, nie nale­
żące do zwykłego zarządu, jeżeli dla po­
krycia wynikającego zobowiązania, łą ­
cznie z długami już istniejącemi przewyż­
szają roczne dochody gminy, a względnie 
zakładów gm innych;

d) nabytki i przedsiębiorstwa, nie na­
leżące do zwykłego zarządu , jeżeli dla 
pokrycia wynikającego ztąd wydatku, po­
trzeba zaciągnąć pożyczkę lub obciążyć 
gmiuę rozkładam i;

e) wydzierżawienie na dłuższy czas niż 
lat 12 lub w inny sposób, niż przez pu­
bliczną licytację;

f) upuszczenie czynszu najmu lub dzier­
żawy w części lub całości.

Rada powiatowa ma oraz prawo i obo­
wiązek, gdyby gmina tego sama nie uczy­
niła, wstawić w budżet gminy do pokry­
cia takie należytości, które gmina uiścić 
jest obowiązaną na podstawie prawomo­
cnego wyroku lub orzeczenia w moc u- 
stawy, lub też umowy ujętćj w formę do­
kumentu, która wymagała, i uzyskała za­
twierdzenie wyższćj władzy autonomi- 
cznćj.

A r t .  II.
W ykonanie tćj ustawy polecam mojemu 

ministrowi spraw wewnętrznych.

Lit. P. U s t a w a
z dnia

dla królestwa Galicji i Lodomerji z wiel­
kiem księstwem Krakowskiem o zastępo­
waniu przewodniczącego w radzie gmin­
nćj i w radzie powiatowćj na czas równo­
czesnej przeszkody naczelnika gminy lub 
prezesa rady powiatowćj i zastępcy jego.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró­
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księ­
stwem Krakowskiem rozporządzam co na­
stępuje :

A r t .  I.
Postanowienia §. 22 ustawy gminnćj z d. 

12 sierpnia 1866 1. 19 dz. u. kr. i §. 16 
ust. o repr. pow. z d. 12 sierpnia 1866 1. 
21 dz. ust. kr. znosi się w teraźniejszćm 
ich brzmieniu; w ich miejsce mają odtąd 
obowiązywać następujące postanowienia.

Wybory uzupełniające.
§. 22. W razie opróżnienia posady na­

czelnika gminy, jego zastępcy, (asesora 
lub przysięznego, winna rada najpóźnićj 
do dni 14 wybrać w jego miejsce innego 
na czas jeszcze pozostały trzechletniego 
perjodu.

Gdyby jednocześnie naczelnik gminy i 
jego zastępca z powodu jakiejkolwiek prze­
szkody urzędować nie mogli, zastępuje 
ich na czas trwania tćj przeszkody naj­
starszy wiekiem asesor lub przysiężny.

W  miejsce radnego ubywającego przed 
końcem perjodu, lub nie mogącego cza­
sowo brać udziału w czynnościach rady 
powoła naczelnik gminy do rady tego za­
stępcę, który największą ilość głosów o- 
trzymał w tera samem kole wyborczem, 
w którem radny, mający być zastąpionym 
wybrany został.

W razie równości głosów rozstrzyga 
los.

Gdyby jednak tylu radnych brakowa­
ło, iżby liczba przez jedno koło wybor­
cze wybranych nawet przez powołanie 
z tegoż koła zastępców uzupełnioną być 
nie mogła, natenczas winno też koło wy­
borcze przedsięwziąść niezwłocznie, na 
podstawie ostatnićj listy wyborczćj, wy-

— Biedna Juljo, uspokój się, nie płacz 
— koiła ją  W anda, ale perswazje nic nie 
pomagały.

— Dobrze — rzekła nareszcie Julja zmę­
czona prośbami i szamotaniem się — nie 
chcesz mi ty powiedzieć, pójdę do ojca, 
i od niego dowiem się. . . zaklnę go na 
pamięć matki mojćj w grobie i musi mi 
wszystko wyznać, choćby najwięcćj za­
winił. . . Dzieje mojćj matki należą do 
mnie, wszakże jestem jćj córką, jćj dziec­
kiem... to moja największa po nićj spu­
ścizna !

Opór W andy był tylko udany, w isto 
cie pragnęła opowiedzieć Julji historję jćj 
matki i w tym celu napomknęła jćj o 
tćm. Chciała tylko, aby Julja sama zmu­
siła ją do tego wyznania. Skoro to się 
stało, uczyniła zadość jćj żądaniu.

W  krótkich słowach opowiedziała Julji, 
co przed kilku dniami słyszała od jćj 
ojca. Należy oddać jćj sprawiedliwość, 
że starała się przedstawić rzecz całą w 
najłagodniejszćj formie, źe ile możności 
oszczędzała efektów i barw jaskrawych. 
Ale ta  historja nawet sucho i nago opo­
wiedziana była okropną i przerażającą dla 
biednćj Julji. Serce jćj pękało, oniemiała z 
cierpienia i nie znalazła dla okazania żalu 
ani jednćj łzy w swojćm oku. Te namię­
tności niepohamowane, dzikie, jakie były 
sprężynami działania w tych wydarze­
niach, otwierały przed oczyma jćj duszy 
jakiś świat dotąd nieznany, straszny, ohy 
dny, i stanęły nagle przed nią jak  pie­
kło, o którćm nie miała wyobrażenia.

Ta historja, gdyby jćj aktorami były 
osoby obce dla Julji, byłaby na długo 
zamąciła spokój jćj duszy, zrodziła w 
nićj wstręt i obrzydzenie dla słabości i 
namiętności ludzkich. Ale aktorami byli 
jćj ojciec i matka!... Cały świat zdawał 
się zapadać pod nogami Julji, okropność 
tego wydarzenia przechodziła jćj pojęcie

bór uzupełniający na dalszy ciąg perjo­
du wyborczego.

A r t .  II .
Postanowienia §. 16 ust. o repr. pow. 

z dnia 12 sierpnia 1866 1. 21 dz. u. kr. 
znosi się w teraźniejszćm ich brzmieniu, 
w ich miejsce mają odtąd obowiązywać 
następujące postanowienia.
Powołanie zastępców i wybór uzupełnia­

jący do wydziału.
§. 16. W razie śmierci lub dłuższćj nie­

możności pełnienia zobowiązań, zastąpi 
członka wydziału właściwy jego zastępca. 
W miejsce jednak członka, przez całą 
radę wybranego, może w ydział, w razie 
nieprzyjęcia zastępstwa przez właściwego 
zastępcę, powołać innego z zastępców, 
przez całą radę wybranych (§. 33 ordn. 
wyb. pow.)

Stale ustępującego członka wydziału za­
stąpi rada przy pierwszćm zgromadzeniu 
nowym wyborem na dalszy czas perjodu 
wyborczego.

Gdyby z powodu słabości lub innych 
ważnych przeszkód jednocześnie ani pre­
zes, ani jego zastępca nie mógł brać u- 
działu w czynnościach urzędow ych, wy­
bierze wydział powiatowy, zwołany przez 
najstarszego wiekiem członka wydziału 
powiatowego, ze swego grona przewodni­
czącego swego na czas trwania tćj prze­
szkody, doniesie o tćm wydziałowi k ra­
jowemu i politycznćj władzy powiatowćj.

W miejsce członka wydziału do prze­
wodniczenia powołanego, wstępuje jego 
zastępca.

Prezesa lub jego zastępcę stale ustę 
pującego, winna zastąpić rada najdalćj do 
dni 30 nowym wyborem, na dalszy czas 
perjodu wyborczego.

A r t .  II.
W ykonanie tćj ustawy polecam moje­

mu ministrowi spraw wewnętrznych.
Lit. R. U s t a w a

z dnia
dla królestwa Galicji i Lodomerji z wiel­
kiem księstwem Krakowskiem o załatwia­
niu spraw i powzięciu uchwał w wydzia­
le powiatowym.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego k ró ­
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem 
księstwem Krakowskiem , rozporządzam , 
co następuje:

A r t .  I.
Postanowienia §. 46 ust. o repr. pow. 

z dnia 12 sierpnia 1866 1. 21 dz. ust. kr. 
znosi się w teraźniejszćm ich brzmieniu; 
w ich miejsce mają odtąd obowiązywać 
następujące postanowienia.
Załatwianie spraw i powzięcie uchwał w

wydziale.
§. 46. Prezes rady przewodniczy wy­

działowi powiatowemu i kieruje jego czyn­
nościami.

W  razie przeszkody prezesa wchodzi 
w jego prawa i obowiązki jego zastępca.

W ydział powiatowy załatwia sprawy 
zazwyczaj kolegjalnie.

Do powzięcia uchwały potrzebną jest 
obecność prezesa, lub w razie przeszko­
dy jego zastępcy i przynajmnićj trzech 
członków wydziału.

Do ważności uchwały potrzebną jest 
bezwzględna większość głosów obecnych.

Przepisy §. 45 stosują się także do u- 
chwał wydziału.

W ydział powiatowy może oznaczyć 
sprawy, które prezes będzie mocen zała­
twiać potocznie.

A r t .  II.
Wykonanie tćj ustawy polecam moje­

mu ministrowi spraw wewnętrznych.
Lit. S. U s t a w a

z dnia
dla królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z wielkićm księstwem Krakowskićm o ob­
liczaniu głosów przy wyborze radnych 
gminy.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego k ró­
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkićm 
księstwem Krakowskićm rozporządzam, 
co następuje:

Art. I.
Postanowienia §. 26 ordynacji wybor­

czej dla gmin z d. 12 sierpnia i866 1. 19 
dz. u. kr. znosi się w teraźniejszćm ich

i czuła, źe mózg jćj z naprężenia trzaska 
i pęka...

W  końcu nad wszystkiemi uczuciami 
wzięła górę i zatarła je choć na chwilę 
boleść i litość nad matką.

— O, moja biedna m a tk a !
To były jedyne słowa Ju lji, kiedy 

W anda skończyła swe opowiadanie.
W anda starała się ją  pocieszać, tłóma- 

czyć jćj wrodzoną słabością ludzką te 
krwawe katastrofy, ale Julja nie słyszała 
prawie jćj słów. Zajęta okropnemi obra­
zami i bolesnemi myślami, jakie ciągle 
tłoczyły się do jćj głowy, zdawała się 
nie wiedzieć nic o świecie. Z trudnością 
i przy pomocy W andy zeszła na dół. 
W siadła na konia machinalnie i trzeba 
było ciągłćj baczności W andy, ażeby się 
na nim utrzymała.

Ale ruch i chłodne wieczorne powie­
trze otrzeźwiły ją po niejakim czasie. 
Zaczęła przychodzić do siebie z tego 
stanu osłupienia i martwoty.

Kiedy już dojeżdżały do zamku, ode­
zwała się do W andy cichym ale spokoj­
nym głosem :

— Dzisiaj nie mogę już widzieć ojca. 
Powiedz mu, żem się zmęczyła i o d p o ­
czywam u siebie. Ale i ty nie p r z y c h o d ź  
do mnie... chcę być sama...

Przyszedłszy do swego pokoju, upadła 
na kolana przed krucyfiksem wiszącym 
na ścianie, i długo i gorąco się modliła.

Niespodziewany sprzymierzeniec 
panny Wandy.

Kiedy wieczorem towarzystwo zamko­
we zebrało się, jak  zwyczajnie, w dolnćj 
sa li, hrabia uwierzył z łatwością temu, 
co W anda za powód nieobecności Julji 
podała. Nie miał żadnych podejrzeń, a- 
żeby na Bpacerze, który odby ły , mogło 
zajść coś takiego, coby na usposobienie

brzmieniu: w ich miejsce mają odtąd obo­
wiązywać następujące postanowienia.

§• 26.
W kaźdóm kole wyborczćm ci, którzy 

otrzymali największą ilość głosów na ra ­
dnych, mają być uznani radnymi, ci zaś, 
którzy otrzymali największą ilość głosów 
na zastępców, mają być uznani zastępcami.

Jeżeli przy równćj ilości otrzymanych 
głosów powstaje wątpliwość, kto ma być 
uznany radnym lub zastępcą, rozstrzyga 
los.

Przy obliczeniu głosów na zastępcę mają 
być jednak policzone i te głosy, które 
w tćm samćm kole wyborczćm oddane 
zostały na tę samą osobę jako  na radne­
go, lecz nie stanowiły większości głosów 
potrzebnćj do wyboru na radnego.

Art. II.
W ykonanie tćj ustawy polecam moje­

mu ministrowi spraw wewnętrznych.

IV . Inne zmiany ustawy gminnej i  ustawy 
o reprezentacji powiatowej.

Przeprowadzając reformę urządzeń 
gminnych i powiatowych, niepodobna po­
zostawić nadal tego anormalnego stosun­
ku, źe stanowi się w drodze administra- 
cyjnćj o odpowiedzialności gmin za szko­
dy z powodu zaniedbania obowiązków na 
nich ciążących (§. 34 ust. gm.), gminy 
zaś pretensji swoich z powyższego statutu 
przeciw członkom zwierzchności docho­
dzić mają w zwykłćj drodze prawa (§. 
64 ust. gm.)

Odnośne postanowienia zawarte są w 
noweli pod M. załączonćj. Niemnićj od- 
powiednćm będzie, ażeby wydział krajo­
wy otrzymał prawo stanowienia w tych 
wypadkach o wysokości dodatków do po­
datków, w których obecnie wymaganą 
jest ustawa krajowa. N. Odnośne posta­
nowienia zawarte są w noweli przedłożo-
n<5j- .

Równie stosownćm będzie bliźćj okre­
ślić uchwały rady gminnćj, które wyma­
gają do swćj prawomocności zatwierdze­
nia przez radę powiatową, i zastrzedz jćj 
prawo wstawiania w ochronie interesów 
gminy, w budżety gminne należytości od 
gmin niewątpliwie należących się. Odno­
śne postanowienia zawiera nowela pod O. 
przedłożona.

Także należy orzec o zastępstwie na­
czelnika gminy i prezesa rady powiatowćj 
w razach, w których równocześnie ani 
oni, ani ich zastępcy urzędować nie mogą. 
Postanowienia te zawarte są w noweli pod 
P. przedłoźonój.

Niemnićj ułatwić należy doraźne zała­
twienie spraw potocznych w wydziałach 
powiatowych, przeniesieniem na nie p ra­
wa dotychczas radom powiatowym za­
strzeżonego stanowienia, jakie sprawy pre­
zes rady powiatowćj mocen jest załatwiać 
potocznie pod własną odpowiedzialnością. 
To postanowienie zawarte jest w noweli 
pod R. przedłoźonćj.

Nareszcie wymaga równie interes więk­
szości w gminie, jak sprawiedliwość, aże­
by przy wyborze członków rady gminnćj 
i zastępców doliczano głosy, jakie kto w 
tćm samćm kole wyborczćm otrzymał na 
radnego, które jednak niedostatecznemi 
były do wybrania go radnym, do głosów, 
które otrzymał w tćm samćm kole wy­
borczćm na zastępcę.

Nie ma bowiem wątpliwości, źe ten, kto 
otrzymał w pewnćm kole wyborczćm n. p. 
14 głosów na zastępcę, a prócz tego 10 
głosów na radnego, i większćm zaufaniem 
i od większćj liczby wyborców obdarzo­
nym jest, aniżeli ten, kto w tćm samćm 
kole wyborczćm otrzyma 15 głosów na 
zastępcę, a żadnego na radnego. Podług 
dotychczasowych postanowień staje się 
jednak drugi zastępcą radnego przed 
pierwszym, i wyklucza wybór osoby więk­
szćm zaufaniem i od większćj liczby wy­
borców obdarzonćj. Odnośne postanowie­
nia zawarte są w noweli pod S. załączonćj.

W ydział krajowy wnosi p rze to :
W ysoki sejm raczy uchwalić ustawy 

pod A, B, C, D, E, F, G, H , I, K, L, 
M, N, O, P, R i S dołączone.

i zdrowie córki wpłynęło. Z okna swo- 
jego pokoju widział je razem powraca­
jące ta k , jak  wyjechały, a nadto przy­
szła także na salę stara Małgorzata i za­
pew niła g o , źe panienka jest zdrowa, 
tylko tak się zmęczyła ja z d ą , źe leży 
już w łóżku. W ysłała ją z tćm polece­
niem Ju lja , która na wszelki sposób 
chciała uniknąć widzenia się z ojcem i 
obawiała się, ażeby nieufając dość W an­
dzie, nie chciał sam naocznie przekonać 
się o jćj stanie.

Rozumie się, stara Małgorzata me do­
myślała się nawet tćj obawy Ju lj i , cho­
ciaż spostrzegła, źe panienka tego wie­
czora była smutna i zamyślona. To je­
dnakowoż mogło być skutkiem osłabie­
nia z forsownćj jazdy. Małgorzata nie o- 
raieszkała tćż połajać z lekka Julję za 
jćj nierozsądek i lekkomyślność.

Ale H enryk nie uwierzył Wandzie tak 
łatwo jak ojciec i przeczuwał jakieś in­
ne przyczyny nieobecności Julji. Był on 
ś w i a d k i e m ,  kiedy W anda tak niespodzia­
nie wprosiła się do jćj towarzystwa i po­
dejrzy wał j ą ,  że tego nie uczyniła bez 
powodu i bez celu. W iedział oprócz te­
go o tćm, o czćm nie mógł wiedzieć hra­
b ia , to jest, źe Julja wciągnięta była w 
tajemnice sercowe jego i W andy; źe za- 
tćm pomiędzy niemi dwiema mogło było 
przyjść do rozmowy o tym przedmiocie. 
Przedmiot ten z a ś , jak się osobiście 
przekonał, nie był dla Julji przyjemny i 
mógł wywołać w nićj przykre uczucia, 
zmartwić ją  i zaniepokoić.

Już z pewną podejrzliwością obserwo­
wał W andę, skoro tylko wieczór ją  zo­
baczył i był prawie pewny, że na spa 
cerze coś zajść musiało. W anda była 
nadzwyczaj roztargniona, mówiła wiele i 
co chwila o innym przedmiocie, tylko o 
spacerze odbytym nie wspomniała ani 
słow em , chociaż w monotonnćra życiu 
zamkowćm było to dość ważne i naj-

Z rady wydziału krajowego królestwa Ga­
licji i Lodomerji z wielkićm księstwem 

Krakowskićm.
We Lwowie d. 16 sierpnia 1872.

W  zastępstwie JO . ks. m arszałka k ra­
jowego :

Oktaio Pietruski ic. r., przewodniczący. 
Sprawozdawca : Paweł Śkiuarczyński w. r. 

zastępca członka wydziału krajowego.

W i e d e ń  10 września.
L. Niemcy tutejsi przecierają o czy / 

Strasznie im się nie podoba telegram o 
konferencji samotnćj między Bismarkiem 
a Gorczakowem. Czemu nie było tam 
Andrassego? pytają i wietrzą jakieś spi­
ski przeciwko Austrji. Nawet pomimo 
wszelkich niechęci przeciwko Polakom 
nie podoba im się projekt traktatu uło­
żony przez B ism arka, podany wczoraj 
przez Vaterland, którego punkt 5 skie­
rowany jest przeciwko nam. Bo muszę 
tu przyznać, że cały ten punkt traktatu 
byłby skierowany tylko przeciw Austrji 
i byłby niejako ubliżeniem jćj władzy 
zwierzchniczćj nad Polakami swego za­
boru.

Pokaże się wkrótce, ile w tćj całćj w ia­
domości jest praw dy; ale niestety oba­
wiać się należy, że j e s t  prawdziwą.

W  każdym razie zaznaczyć należy, źe 
hymny na cześć pokoju ucichły nagle i 
że nawet c i, którzy różowo się zapatry­
wali na zjazd berliński, zmieniają swe 
zdanie.

Konferencje m inistrów, a co gorsza 
konferencje nie we trzech, ale po d wó c h  
tylko każdym razem , budzą słuszne po­
dejrzenie , że na każdój takićj konferen­
cji oszukuje się i zdradza się trzeciego, 
to jest nieobecnego.

Izba wyższa sejmu węgierskiego wy­
brała już wczoraj członków delegacji — 
dzisiaj nastąpiło w Peszcie ukonstytuo­
wanie się izby niższćj, a jutro zapewne 
i w tćj izbie dokonają wyboru delegacji. 
Ciekawą jest rzeczą, że jakkolwiek ter­
min zebrania się delegacji dawno już jest 
naznaczony: dotychczas nikt nie wie, w 
którym gmachu w Peszcie delegacje ob­
radować będą. Udano się bowiem do pre- 
zydjum akademji węgierskićj z prośbą, 
aby pozwoliła śmiertelnym delegatom ob 
radować w sali „nieśmiertelnych1*, a do­
tychczas nie ma jeszcze odpowiedzi.

Dzisiejsze dżienniki ogłaszają projekt 
budżetu wojennego, jaki rząd przedłożyć 
ma delegacjom. Według tego projektu 
budżet wojenny na rok 1873 wynosić ma 
blizko 91 miljonów, a więc o 6,700,000 
złr. więcćj, niż w roku zeszłym. Nad­
wyżkę tę zapewne tłómaczyć sobie nale­
ży owćm inaugurowaniem wiecznego po­
koju przez zjazd berliński, o którćm pi­
szą dzienniki niemieckie! Jeżeli się pro­
jektuje 6,700,000 złr. nadwyżki wobec 
zjazdu berlińskiego, cóżby to jeszcze było 
gdyby na horyzoncie europejskim poja­
wiła się jakaś chmurka!

W i e d e ń .  Urzędowa Gazeta wiedeńska 
podaje w ostatnim numerze swoim „ob­
wieszczenie ministerstwa wyznań i oświe­
cenia z d. 25 sierpnia 1872 r., dotyczące 
statutu organizacyjnego wiedeńskićj aka­
demji sztuk plastycznych1*.

Peszt 9 września.
Od pewnego czasu uwaga ogółu zwró­

cona całkowicie na usiłowania pogodze­
nia umiarkowanćj lewicy ze stronnictwem 
Deaka. Tą razą inicjatywa porozumienia 
wyszła z łona lewicy mianowicie od je ­
dnego z jćj przywódzcó w Ghyczego. W szy­
scy z niecierpliwością oczekiwali rezulta­
tu sobotnićj konferencji umiarkowanćj le­
wicy, na którćj przyszedł pod obrady do­
tyczący wniosek Ghyczego. Konferencja 
wśród wielkiego udziału wszystkich stron­
ników lewicy rozpoczęła się o 5 godzinie 
popołudniu. Ghyczy w półtoragodzinnćj 
mowie rozwinął zasady, na których poro­
zumienie się i połączenie ze stronnictwem 
Deaka uważa za odpowiadające intereso­
wi ojczyzny.

świeższe wydarzenie. Była przytćm bar­
dzo blada, wydawała się wzruszoną, choć 
siliła się na wesołość, a oczy jćj bły­
szczały jakąś gorączkową radością, jakby 
z osiągnięcia zamierzonego celu.

To wszystko naprowadzało Henryka 
na domysły i robiło go niespokojnym. 
Począł także obawiać się o zdrowie Julji 
i uczuł żal głęboki i wyrzuty sumienia 
na myśl, źe jeśli Julja była chorą i cier­
piała, to tylko z jego powodu.

W anda spostrzegła niespokojność H en­
ryka i śledziła go oczami. Jednym  razem 
zobaczyła, źe zniknął.

Skorzystał on z chwili, kiedy rozmo­
wa stała się ogólniejszą (tego wieczora 
byli na zamku i oboje państwo konsy- 
ljarstwo), i poszedł do mieszkania Julji. 
Czuł konieczną potrzebę widzieć się z nią
i rozmówić.

Lekko i cicho otworzył drzwi jćj po­
koju.

W pokoju było prawie ciemno, bo świe­
ciła się tylko mała nocna lampka na ko- 
mini*. H enryk zobaczył Małgorzatę obró­
coną do ściany i odmawiającą na klęcz­
kach swoje wieczorne pacierze, podług 
zwyczaju ludzi głuchych n a w p ó ł  głośno.

Małgorzata nie spostrzegła jego przy­
bycia.

Zbliżył się ostrożnie do łóżka Jujli, 
myśląc że śpi. Odsłonił trochę firankę 
pawilonu, spuszczonego z jednćj strony 
i zobaczył Julję siedzącą na łóżku.

Była w koszuli, ręce trzym ała złożone 
na kolanach. Rozebrała się, ażeby uspo­
koić troskliwość Małgorzaty, która ina- 
czój nie byłaby się sama zabrała do spo­
czynku. Ale o śnie bynajmnićj nie my­
ślała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Tisza ta k  je d n a k  o p a n o w a ł u m y s ły , że tć m , żeb y  z a b ra ć  te  p a rk i uch od zące  po d  I Karol hr. Lanckoroński darował dla za I Wiedeń

przyjęto jego wniosek, ażeby program  
Ghyczego b e z  d y s k u s j i  odrzucić. D a l 
sza uchwała brzmi nawet, źe wszelki pro­
gram porozumienia się z prawicy dopóty 
jest niedopuszczalny, dopóki większość 
sejmowa sama z odpowiednim wnioskiem  
nie wystąpi i w którym by zarazem była  
podana pewność urzeczywistnienia się wię- 
kszćj części domagań lewicy. Podług tój 
uchwały więc nie Mahomet do góry ale 
góra do Mahometa przyjść winna.

N ie należy jednak uważać, jakoby poro­
zumienie nigdy już nie mogło przyjść do 
skutku. N ie odrazu mogą, się stać takie 
rzeczy, ale na drodze powolnej tranzakcji, 
do którój sposobność niejednokrotnie obra­
dy sejmu dadzą. —  Rzucone zostały ju ż  
nasiona we wniosku Ghyczego. Większość 
sejmowa dała ju ż nieraz dowody w ielkie­
go patrjotyzm u w dążeniu do porozumie­
nia, ażeby siły kraju nie niszczyły się we 
wzajemnćj walce ze szkodą najżywotniej­
szych interesów ojczyzny.

N a  k o n fe re n c ji s o b o tn ió j p rz y ję to  je ­
szcze je d e n  w n io s e k  T isze g o , na k tó r y  
ta k ż e  G h y c z y  się z g a d za ł, że u m ia rk o w a ­
na le w ic a  w y trw a  p rz y  sw o im  p ro g ra m ie  
z r .  1867 z n ie k tó re m i je d n a k  zastrzeże ­
n ia m i, m ia n o w ic ie , że dą żyć  bę dz ie  do u- 
rz e c z y w is tn ie n ia  tego p ro g ra m u  n ie  na 
ś lepo , a le  z u w z g lę d n ie n ie m  o k o lic z n o ś c i 
czaso w ych  i  ś ro d k ó w .

N a wniosek Tiszy odrzucono także we­
zwanie do połączenia się ze strony skraj- 
nćj lewicy.

W ie lką  niestosowność popełnił Simonyj 
członek skrajnćj lewicy w swćm oświad­
czeniu, ażeby odwołać się do cesarza z po­
wodu jakichś bezprawi, które, jakoby 
m iały mieć miejsce przy wyborach. Skom ­
prom itował się tćm bardzo, bo wszyscy 
w id zą , źe lu dzie , którzy ciągle mają na 
ustach „konstytucję", sami grzęzną po 
uszy w absolutyzmie ilekroć ten odpo­
wiada ich namiętnościom.

Z  południowych części W ęgier, coraz 
więcćj dochodzi głosów niem iłych dla 
rządu. Pancsewac grozi rządowi z po­
wodu wystąpienia jego przeciwko karło- 
wieckiemu kongresowi kościelnemu. Re 
daktor tego dziennika został zaaresztowa

7 września.
zasłoną arm ji nieprzyjacielskiej i ma być I łożyć sie mającćj szkoły"głćwnćj' w ZakTiczy- \z b o \ 'o Z £ ) '-  A7glds“kTe, francuskTe'i“p d t a S  j dnia \  tarn^do bme t  erzam i. 1 P ^ e p o d o -
bardzo zręcznie pomyślany. nie grunt pod budowę razem z istniejącym nalniemieckie tarci w ciami tezo tve-odnia rzesma rano, zabawi tam do bme takowa wcale się nie odbędzie. Na-

N ordd . A llg  Zeitung  zamieszcza dziś nim budynkiem w wartości 2,000 zła.,' dał na znaczne podwyżki cen do notowania Najpierw kamienia1”1w e S n e e -o  1 °  R v rf ZGme { ° mlast porozumiewali siię między sobą
wiadomość o długićj konferencji Bismar- budowę nowego domu 500 zła., ofiarował drze- wspomniany targ był jakoby norma dla intere- wieczór nowrót d<f R e T l ^ • 3 B ’8m •’ A nd rassy i Gorczakow, przy- 
ka z Gorczakowem na bardzo wvdatndm lwa do budowania iia bo/ł*;* ^u:_______________________ Ł , * I. , . P A. f* -Berlina. Z  Berlina] czóm się okazało , źe reprezentowanei i i i  i , , I  , , , 7   . K j j y  Januły ŁiuiŁuą uia luiere* meczo
ka z Dorczakowem n a^a rd zo  wydatnćm wa do budowania ile będzie potrzeba i nauczy- sów. Zbiory w Anslii ile  wmadły a ffdvAme ied^ifl w i l i ,  i a  t v  l  1 ■  '  ”  " r ------------- -—
miejscu między a rtyku łam i wstępnemi. cielowi teraźniejszćj szkoły podwyższył płacę ryka nie będzie wstanie, jak w poprzednich ib ia d  wraz -  n a |P rze zn lch  P a s tw a  na wszystkie w ie lk ie

f i l K in n m  i o _ l  r\ 9 0  n łn  łn b  ___• _____  . . i ____ • . I i , i « . . . . IChodzi jćj więc wyraźnie o zrobienie ja 
kićjś senzacji przez wydatne zaznaczenie | daje rocznie 150 zła. 
zbliżenia się Prus do Rossji

l ^ r o c z n ie *  n O 6 ł0^  ^  u trzU na,lie I latach potrzeb ich pokryć, przeto Francja o-1 Konstantynopol 9 W r z e ś n k ^ Z ^ o w o d u l s F ę ^ z l L t m L ^

w . L>. . , r 4 „ , ki , P . . ' B , « „ V Pod; , « „ , / „ , „ J

. L w °wa 1 otwiera targ i wobec tegorocznych zbiorów w mdłśm d ro g ą  p ra w n ą  a w ra za ch  g d y b y  zm uszo - k o lw ie k  w ie lk ić j s p ra S ie  e u ro p e is k ić i
fo rtep jam e, tu d z ie ż  kurs I usposob ien iu  pozosta ły . W  tćm  samćm uspo- n y  b y ł  w y s tą p ić  z  s i łą ,  U C Z ™  +“  I j __ i  j? w -  _ r> ^  J

[ przygo owawczy, gdzie nauki udzielać będą I sobieniu pozostały północnoniemieckie targ i, I na mocy prawnego w yroku  
znakom itsi jego uczniowie i uczennice. Z pra- na których w tym  miesiącu ceny dość znacznie.

| s p ra w y  e u ro p e js k ie  z u p e łn ie  je d n a k o w o
i na to

Sprawy miejskie i powiatowe.

Wobory na pOSłÓW. —  W  dniu 30 wrześ­
nia b. r. wyznaczonym do przedsięwzięcia Wy - | w<lziwem  zadowoleniem w itam y ten pro jekt, I podniosły się. Południowoniem ieckie ta rg i po 
boru uzupełniającego jednego posła na sejm I t embardzićj, ze brak podobnśj szkoły, do tk li I zostały mdłe, p rzy spadających cenach mały 
kra jow y z cia ła wyborczego większych posia-1 w*e daJe uczuwać. Im ię zaś i  zasłużona I b y ł obrot. Szwajcarja zaopatruje sie ty lk o  na 
dłości byłego obwodu Samborskiego, odbędzie I s*awa znakomitego naszego p jan isty jes t dla I chwilowe potrzeby.
się zarazem wybór drugiego posła z tó j grupy, I nas rękojm ią, ze nadzieje jak ie  pokładam y w I Nasze krajowe ta o ________ _ ____
w miejsce ustępującego Aleks. hr. Dunina Bor-1 w nowój ins ty tuc ji, rzeczywiście zostaną I słabsze, a ceny od przeszłego tygodnia zn iży ły  I d u je  0 tć m

Przegląd polityczny.
panuje zupełne zadowolenie z rezultatu  
zjazdu monarchów. Prusy i Rossja sta­
nowczo potępiły wszelkie wrogie państwu

D la  czego przez całą prasę galicyjską us.d ? "ania w A ustrii. Porozumiewania się 
- . „ „ o , ™ , .  popierany zjazd posłów nie pfzyszedł ’  7
Nasze krajowe targi z końcem tygodnia b y ły |zapewne me przyjdzie do skutku, d o w ia -|z ich r ’ozm 6w  pomimo'7to " je d n lk °s p o “

zrealizowane.

Przy uzupełniających wyborach wybrani)
zo sta li:

się. Na dzisiejszśj giełdzie wystawienie i  popyt I m ó w i
się o tćm z najpewniejszego, jak \ a „  1“  jT  4 • V 10 , T '

.  ____________ , ź ró d ła  k o re s p o n d e n t D e u t Z e itJng . J e ^ y ś l n ć j  d y p lo -
p rzy tć j sposobności możemy zakomuniko- b y ły  słabe. Pszenicy obrot w ynosił do 60,000 7>Tradycyjna Po ls k a  k łó t l iw o ś ć  —  ta k  B i ę L . / a  Jz, k t ,6ra, “ a w y k a ’

  w»ć przyjemną wiadomość m iłośnikom  m uzyki I mierzyć, po większćj części dla spekulacji. C e -  m ia ła  w y s a d z ić  w o b e c  k o re s p o n d e n ta  oso- ® ° & ó ln y™  ce le “  z ja z d u  b y ło  w zm o -
Dwóch członków do rady pow. g rybow skió j:I naszeg° grodu, źe p. L u d w ik  Marek, ja k  d o - ln y  spadły o 5 — 10 c. Także i  » * •  *  w  p o b t i ,  „ o s u n k i  -
inc. Gajewski mieszczanin z Bobowy z gru-1 wladuJem7 BI? z poufnego źródła, zamierza tó j 15 c. mniói. Kukurydza bez D onvtu . Ow ies n o ln ie  p o z w a la  i  g a lic y js k im  p o s ło m  sie p o - 1 i n  p ie cze n ie  p o k o ju .

ro z u m ie ć ;  a le  źe o b e c n y  z ja z d  p o s łó w  W raeśn la- ^  n iższa  u k o n -
• p *  . . . i c t o ,  p » y c . v n , i g o . , P d o .v ć  F f t

W inc. Gajewski mieszczanin z Bobowy z gru-1 w id u je m y  się z poufnego źródła, zamierza tój 
py miast, a Maciej Mączyński w łaściciel S ie - |z'™y odwiedzie Kraków, 
d lisk z grupy większych posiadłości.

Dn ia 29 sierpnia do rady pow. w Husiaty 
nie: Zdzisław U je jsk i w łaściciel dóbr W asyl

Na szkoły ludowe z ło ży ł Aleks. hr. K ra-

5 c. mniój. Kukurydza bez popytu. Owies po I 
znizonój cenie trudny  do sprzedania.

Notowano urzędownie pszenicę nową na 85 |. u . . -  wuwwauu urzęuowme pszenice nowa na tso pi*, yczyu y  »jgo są aosyci „„a  V  v - l i
I s icki z Dubiecka, ja k  Gaz. N ar. donosi, 10 c. do 87 ft. 6 .5 0 — 7.10 za centnar c łow y: żyto s łuszne , a lb o w ie m  podczas n a ra d  n ie je d n a  w y b ra n y  z o s ta ł B i t t o ,  b y ły
[(wyraźnie: dziesięć centów w. a.). Pochodzi|węgierskie 80— 82 fn t. 4 .1 0 — 4.20, s ło w ack ie |?aPa lo n a  g ło w a  ż ą d a ła b y , a b y  se jm  p rz y -  g  “ ^ r ’  w *ce -p re zyd e n ta m i P e r c z e l  i

kowiec i  W ład . Potocki przełożony obszarów on. z r °dz iny , k tóra wydała biskupa warmiń- po 4 .4 0 ; jęczm ień na 73 ft.  3 .4 5 ; kukurydze D *  re z o lu c ję , ja k o  d o g m a t. Ź e  zaś ta k ie  R a r l i n l f l  i  n  « a

dworskich w Kociubińczykach z e ru D v  w ie k -1 skieS°- 13 .92— 4.30* za centnar c łow y: owies na 48 P a d a n i e  w o b e c  dz is ie jszego  sys tem u  rz ą  L  l  ć- V T?rzes- U az- ty e n n e ra  do no s i,
1 .3 0 - 1 .8 0 J W ,  . j i d . ^ i i i . U e g ! ,szych posiadłości. We Lwowie odbyło się

3.92
we wtorek dnia | do 51

Dnia 30 sierpnia do rady pow. śniatyńskiój: I ^  b. m. uroczyste poświęcenie nowo-wybudo-I groch 7 — 9 ; soczewę 7— 9;  bób 6 —  7 zła. 
Justyn Zubrzycki burm istrz Śniatynia, z grupy I wat|ój szkoły m iejskiój, im ienia „E lż b ie ty "  na j F u n t masła 54 c., topionego 66 c. 
gmin wiejskich. I Zielonćm. A k tu  poświęcenia dokonał ks. Odel- ~

D n ia  3 b. m. do rady pow. podhajeckiój: I g 'ew'cz

mogłoby Galicję"przyprawić nawet o stratę I w;nfo]m o^w^jm<KW* n^ ^  
dotychczasowych nabytków nutonomicz \ sVUcha “ u ° 8obnem całoSodzlnnem Po-

Berlin Gaz. S pm nem  donosi żeB ism ar-
K aro l Jab łoński z grupy gmin wiejskich. 

Wybór uzupełniający odbędzie się:
Do szkoły realnej we Lwowie uczęszcza I che

w tym  roku 1600 uczniów, tak źe przy k l. I I  chłodne
Dnia 1 października jednego członka do ra-1 mus âno utworzyć 6 klas równoległych, przy czynają ju ż  wykopywać ziemniaki,

dy pow. w S try ju  z grupy gmin w iejskich. I ^  klasie 5, p rzy I I I  klasie 4 i  w tymże sto-1 W
D n ia  3 października jednego członka do ra -| sunku ńalćj p rzy klasach wyższych. I okaza _._r ____ ____T

dy pow. w S try ju  z grupy miast. + Teodor Wosiński, dyrekto r prezydujący zaś na wczorajszym targu, w sku tek czego ceny
W ybory  odbędą się w mieście powiatowein: I w kom isji sprawiedliwości zm arł w dniu 4 wrze-1 podniosły się.

o godzinie i  miejscu takowych zaw iadom ieni] ^n â ^  Warszawie. Zm arły  ukończył uniwer­
sytet warszawski przed r. 1830 z stopniem I fnt. 10 .75  10
magistra prawa i adm in istracji a przechodząc | średnią po 10

zostaną wyborcy kartam i legitym acyjnem i.

P ra g a  6 września. (P rodukta krajowe.) — I Eiych, z tąd  c i p o s ło w ie , CO ja s n o  obecną  
Od ośmiu dni powietrze mamy przeważnie su- s y tu a c ję  p o jm u ją , u s iłu ją  za p o b ie d z  w s z e l-1 1,  a 1

i ciepłe, tylko poranki i wieczory b y w a j a ^ u  nieporozumieniu w d o m u  i prze- , 7 ”1̂tkemU w r?czon» U p io rn y  o-
dne. Jarzyny dojrzewają, a miejscami za- szkodzić wszelkićj manifestacji, która mo- 5 ^ f ™ ab0nOrOW«SO; Bismark powie- 
ają już wykopywać ziemniaki. głąby na szwank narazić interósa kraju." Ą  spo*o]bnośm, że zjazd mo-

handlu zbożowym od początku tygodnia Przypuszczamy prawdopodobieństwo po- b?dzio j  k p oręczlkce  5pokóT
okazała się większa chęć kupna, szczeg^ni^J —

y trzyć się tendencyjnego straszenia Ja8 ^ 8zecbna wiara w pokó, jest dla roz- 
Płacono za pszenicę żółtą prima na 8 5 - 8 6  | z )azdem berlińskim. Niem ieckie mianowi-1 _

Wiadomości z literatury i sztuki.
Encyklopedji rolnictwa (Warszawa u Ge-

t a i ,  oie d z ie n n ik i ró S n y ih  w o - l ^ e  s ! e T T  ^  ^
2 5 - 1 0 .4 0  za 1 2 8 - 1 3 0  fn t : ź le  to b ie  będz ie , G a lic jo !  Z  p o w o d u  znaczeme zJazdu P » e « u w a ć

7  t a  qa I znanego iu ź  c z v te ln ik n m  KmĄt, 1 U Z Iiaw ać> a cesarscy goście  b a rd z o  sąróżne stopnie w h iera rch ji sądowój w r. 1863 Żyto prim a na 82— 83 ft. 7.15, średnie na 80 znanego ju ż  c z y te ln ik o m  K r a ju  p ro je k tu  1 ’• & c ®8arscy  goście  b a rdzo  są
po kasztelanie Dembowskim mianowanym zo- 81 fn t. 6 .65— 6.70 za 125 f t . ,  pośledniejsze t r « k ta tu  m ię d z y  trz e m a  m o c a rz a m i, ta  s a - L „  °  r e“ | z . ser decz“ pgo p rz y ję c ia , ja k ie -  
sta ł dyrektorem sprawiedliwości. Należał do po 6 .4 0 — 6.50 za 122— 124 ft.  b ru tto . Jęcz- m a D e u t. Z e itung  n ie  w ie rz y , a b y  t r a k ta t  f er m ie  d o z n a li. M o ltk e  p o w ie d z ia ł

" | bettnera) wyszły z e s z y ty 'n iIH .  j e8t"t “  z najwięcój wyszktałconych prawników mień zwyczajny 5 .5 0 - 5 .6 0 ,  lepszy 5.70 do p o d o b n y  k ie d y k o lw ie k  m ó g ł b y ć  z a w a rty , u t r w ie n ie Pw ia ry  *w  p o k ó T w  c z o t  n a ró d
•w  Kongresówce. Odznaczał się w ie lką prawo- 5.80 za 110— 114 ft. b ru tto . Owies nowy 3.40, szczczegó lm e  w y s tę p u je  p rz e c iw k o  p u n k - L r ,  °  . y. P°  ? }’ Tn y . R ó w n ie ż  w ie le  osób p o d e jrz y w a n y c h  w’e lk i^j doniosłości i na w ie lk ie  rozm iary. Po- 

o m a n ife s ta c je  se rb sk ie  z o k a z ji u ro c z y - je(1y ncze a rty k u ły  wyczerpują praedm iot grun-1 
s tośc i w  B e lg ra d z ie , p o c ią g n ię to  do odpo-1  tow n'e * w s^chstronn ie . Gdzie ty lk o  przed- 
w ie d z ia ln o ś c i. R ząd  u s iłu je  e n e rg iczn ie  t łu -  m*ot te8° wy maga dodane są ilustracje . W  ze-
»v\ . . m ■■ .. k « I 1. .. n. w „ „  m a -   7 I Q 71101 III  rw. 1 a 4 /"I 111 a m tt Vi a «11 .. « „1 « 1 n .   * _ 1       Imić wszelką opozycję narodową.

KTiemcy.
[ B l i s k i  r o z j a z d  c e s a r z y  —  d y ­

p l o m a t y c z n e  w i z y t y  i n a r a d y  — 
t a j n a  p o l i c j a  r o s s y j s k a  — a d r e s  
a n g i e l s k i  d o  B i s m a r k a  —  w k o ­
ł a c h  w o j s k o w y c h  n a j  w i ę k s z e  o-

[ szycie I I I  znajdujemy bardzo ciekawą i  obszer 
ną rozprawę: „Budow nictw
śnione licznem i ilustracjam i.

ścią charakteru.
C h o le ra  po jaw iła się w Łom ży w kró l. Pol- 

skióm dnia 2  b. m.
Spostrzeżenia meteorologiczne.

Mąka p rzy cenach normalnych chętny znaj- czasy  na js ro ższć j re a k c ji m o n a rc h ic z n ć j,

i rozprawę: „Budow nictwo w ie jskie" obja-1 \ °  " rześ™ i Pogoda; termometr od 8.9 doszedł
tn io  u.    : I do 18.8 K . Barometr z małym bardzo ruchem;

l d o . J ,  p i k i .  Rzepak I '  ™ i « » “  I
Dn ia | ceny spadły; płacono dziś za p iękny suchy po | w zg lę d e m  c a ło ś c i d z is ie js z y c h  g ra n ic  trz e c h ] l  j  • • ■ • p  n r iu  i
szedł I 7 .2 5 - 7  A  1  ‘ p I p a ń s tw  je s t  n ie m o ż liw ą , bo z  n ić j s k o rz y -  ^  8WeJ mT>®“ ay - C e sa rzo w ie  W ilh e lm

s ta ły b y  t v lk o P r u s v  i RÓssia: 1J  n ™ ,n k . 1 F ra n c i6 z e k  J ó z e f z ło ż J h  m u  osob ise ie
7.25 —  7.40 za mierzycę. _ w

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ .  J Koniczyna ciągle zaniedbana, gdy po inne b a ły b y  t y lk o  P ru s y  i  R o ss ja ; le cz  o p u n k -1  - . . i . , , . . ,
Encyklopedja ta powinna sie znajdować w ran° °  6 dnm 11 8tai1 ,’ eg0 b y ł 32 9 -78, termo-1 lata o tym  czasie handel takowa kw itną ł. Na I c ' e ^  ta k  m ó w i: „S k o ro  k w e s tja  p o ls k a  1Ẑ . ^  | raj  U , a r ^ z ie  a ze

ręku każdego w yksz ta łco n ^o  gospodarza. • metrU 11>7 R ' W ia tr Zachodni- l i c a c h  „iem ieekie l, Ip rz y jd z ie  na p o rz ą d e k  d z ie n n y  w  B e r lin ie . I P o jm o w a ł  c ia ło  d y p lo m a ty c z n e . W
Św it,

! niebem

placach niemieckich rezerwują sie, a gdy ztam- Prz y i d z i® ° a  p o rz ą d e k  d z ie n n y  w  B e r l in ie ,  Prz y j m o ” a‘  c la ‘ ® d y p lo m a ty c z n e . VV po- 
, nr. 33 zawiera: Karczma —  M iedzy I Przyjechali: Kam ila  [ tąd nie nadchodzą obstalunki,* tak  samo się i w te d y  n ie w ą tp liw ie  zos taną  u ch tva lo n e  po - k A  W am b a sa d y
a ziemia, powieść M. Bałuckiego (c.‘ d.). Dero^ ska ok > Józ«f Ochocki obyw., z Podola u nas dzieje. Notowano za najpiękniejszą b ia ła  | s ta n o w ie n ia ^  ja k  n a jn ie p rz y c h y ln ie js z e  P o - Z° I

H O T E L  V IC T O K IA .

—  Z ru in  duszy, wiersz Bron. Zawadzkiego.- 
Ksiądz Hugo K o łłą ta j i jego prześladowcy, I 
p. Henryka Schmidta (c. d.). —  Garbus z Bo-|

ros.; Stan. Polanowski z Ostrowa; Alfred Za- 3 3 — 3 4 , piękną 3 0 — 32, średnią 2 7 — 29, or- lak °m . W  Prusach i Rossji o żadnćj ugo 
górski z Galicji. |dynarną 2 5 — 27, czerwoną 2 7 — 28, s z w e d z k ą  dzie z Polakam i nie wiedzą, tylko o ich

H O T E L  P O LL E R A . Przyjechali: Zygm unt 3 8 — 45 za centnar.   j ___ ^ D a D r . ______________ j  __________   yjraiuuo z jju- ~r __________  obowiązkach poddańczych. G dy zaś Au-
b u d z a  z a j ę c i e  m a n e w r  k  o r p  u  s ul “ on ji, poemat z wieków średnich, przez W ład . I jJ’ sc’wsjd  d- z P ° d ° la; Józef Schmidt, M iii-1  Usposobienie dla spirytusu wzmocniło się. | s^rj a b ę dz ie  tra k to w a ć  o lo s ie  P o la k ó w  

’ ' '  '  n '  ' * "  - . . .  l le r  bnd.. Hemneb b.i^i Tr.„iio« t — „ i .  _  r>— .-. I r i . j — --------- i  , , .  . . 'ra z e m  z o b y d w o m a  z a b o rc z e m i pa ń s tw a -
nad nikim  nie wypadnie tak się uli-

g w a r d j i  p o d  S z p a n d a w Ordona (c. d.). —  Kalejdoskop, obrazy czasów
Uroczystości b e r liń s k ie  m a ją  się k u | *  ludzi, p. Berlicza Sasa (c. d.). —  Pitagoras,

k o ń c o w i.  W e c z w a rte k  ro z je ż d ż a ją  się ustęp z dziejów H ellady, p. dr. W ł.  Daisenber- f  Z'a ° „ J CJ  . ' orSenlcllt tup iec , Brandeis 
go śc ie  i  cesarz W ilh e lm .  Cesarz r o 8 s y j - | g a (c- d.) —  Przegląd lite ra ck i.—  W iadomości t  ? ^y*e<̂ D â' G titman kup., Aug. Meitzen,

. . ------------- 1 wvumim, mm* . uapuauuienie aia spirytusu wzmocniło się.
er uq.j H einrich bud., Erben, Jonak, z Pragi; I Zadano w sprzedaży hurtowśj za ziemniaczany 

Baumhauer z H o lan d ji; M. Goldsblum kupiec, 61— 61>/2 c., za melase 56— 5 6 ‘/ 2 c., za re- 
z D zia łoszyc; J. Borgenicht kupiec, Brandeis kty fikow any 62 —  6 2 ‘/ 2 c. za stopień

m i.
to w a ć , ja k  na d  P o la k a m i g a lic y js k im i —  

_ . _ Cukier rafinowany je s t poszukiwany, surowy I P o l ic y  p ru s c y  i  ro s s y js c y  n ic  b o w ie m  ni©
—   j „ j  „ 11UD1UIU„ ,  O Ł |...............   Oto Junghan, z Prus; Leonard F iedziuszko ob. więcej zaniedbany płacono po 19 —  19.10 za m aJ> do s tra c e n ia ."
do M a lb o rg a , gd z ie  o s ta tn i z o s ta je , p ie r - j  Zagroda, nr. 17 zaw iera: Sad za pomocą | „ \ 1C ’ Lewenson z R °ssji; Adam hr. Łoś centnar. Za rafinad 32— 32.50, melis 31.25 [ D e p u ta c ja  m ia s ta  B e r lin a , d o rę cza ją c  

 4_______ • • r ■ I ____ . i_____ : / - . T i , ,  , *  . . . w ł. d. Z Zagórzan: M. F rid lender k u n  i .  O n n la - M a  91 7S   i:_  q a  r .n  o n  n r .

ski towarzyszy cesarzowi W ilhelm ow i aż|uau!iowe, literackie i artystyczne.

w s z y  zas bez z a trz y m a n ia  się pośp ieszy I prostćj s ło m k i.—  0  śpichlerzach gromadzkich
W da lszą p o d ró ż . I (c. d .).—  Pokłosie, w iersz .—  N ie mów fa łszy -1 R l. h- . . .  o- - -

W  dz ie ń  p rz y ja z d u  cesarza ro s s y js k ie -1  weS° świadectwa. —  O świeczkach i  ogniskach 8 PoiiVia^p- ̂  Z i ' erZT> ^ ° ii c*icuk ®[a^a
g o ,  G o rc z a k o w  w id z ia ł s ię  za ra z  z B is -1  omentarnych.— S ie dź .— 'Co słychać w świecie 
m a r k ie m ; na d ru g i d z ie ń  k o n fe ro w a ł o 
g o d z . lO ć j w ie czo re m  B is m a rk  z A n d ra s - 
s y m , a trz e c ie g o  d n ia  z ra n a  m ia ł zn ó w  
d łu g ą  n a rad ę  z G o rc z a k o w e m . A n i z k o ­
le i,  a n i z m n ie js z ć j lu b  w ię k s z ć j d łu g o ś c i

Zagórzan; M. Fridlender kup. z Opola; do 31.75, za średni melis 3 0 .5 0 — 30.75 za B is m a rk o w i d y p lo m  na  h o n o ro w e g o  o b y -
Tman lz-11 Alen rw NT ̂  M L   * T7~ . • 1 > I I nro ln l n k a n llń  a L i »   ł l .    z r

Kronika potoczna i rozmaitości.
Dr. Teofil Ziemba i dr. Maurycy Stra  

i z • .szewski, uzyskali m inisterja lne potwierdzenie
ty c h  n a ra d  n ie  m ożn a  ż a d n y c h  w n io s k ó w  na docentów uniwersytetu jagiellońskiego, 
w y p ro w a d z a ć ,  bo  z w y k le  n a jw a żn ie jsze  |\|a szkoły ludowe nadesłał do admini- 
rz e c z y  d y p lo m a ty c z n e  k r y ją  się po d  n a j- L t r a c j i  K ra ju  p. M. Podczaski z Pogorzyc pod
n r n h m a i D v a m i  r t A v n H n m .  I  — . . . .  °  J  rdrobniejszemi pozorami. Chrzanowem talarów 20. Przyczem donosi co

E ty k ie ta ln e  o d zna czan ia  cesa rzy b y ły  następuje: „Sm utną jes t rzeczą, źe działalności 
ta k  s ta ra n n ie  w  je d n ę  i  d ru g ą  s tro n ę  od- kom ite tu do zbierania składek na „ośw iatę 
m ie rz o n e , źe z n ic h  żadnego d o m y s łu  0 ludową" w naszym chrzanowskim powiecie ani 
m n ie js z ć j lu b  w ię k s z ć j p rz y c h y ln o ś c i dw o - śladu do tćj chw ili nie widać. Nie ma tu  ani 
ru  p ru s k ie g o  w n o s ić  m e m ożna. B a rd z ić j puszek, ani też n ik t sie umocowany do zbie 
m oże m ó w ią c ć m  b y ło  zach o w a n ie  się c ia - rania składek nie ob jaw ił. Pani Róża Ldwen 
a y p  o m a tyczn e g o . M im o  ry c h le js z e g o  ] feld, Niemka, ofiarnością swa na cel nasz, nie 

p rz y ja z d u  cesarza ro s s y js k ie g o , c ia ło  d y  mał 0 nas zaw stydziła ,' ale też m o ieby i nie 
p lo m a ty c z n e  p ie rw s z ą  a u d je n c ję  w y je - je den datek w p łyną ł, gdyby się ktoko lw iek 
d n a ło  sob ie u  cesarza a u s trja c k ie g o , t rw a -  zają ł  odpowiednio.
Jącą ™  g odziDy , a n a s tępn ie  d o p ie ro  Towarz. muzyczne krakowskie „Muza" 
na P. . . Ze ra  0  s*ę U cesa rza ! ustąpiwszy przed czasem z dotychczasowego
ro s s y js k ie g o . P o z o ry  m ó w ią  w ię C za tćm , swego mieszkania (ul. św. Jana, nr. 299) na 
źe o g ó ł d y p lo m a c ji e u ro p e js k ić j p ra g n ą ł rzecz kra jow ćj rady szkolnej, w celu zamiesz
bardzićj odznaczyć cesarza austrjackiego.
Cesarz austrjacki rewizytował posła an- 
gielskiego. Czy i innym dyplomatom za-1 dr. Kremera. 
granicznym oddał re w izy ty , nie mamy 
dotąd zawiadomienia

czenia tam wyźszćj szko łj realnćj, przeniosła 
się do rynku  głównego nr. 35 I  piętro, dom

W p isy  na naukę śpiewu solowego, chóral 
u ,  i  f i  i , . . i neS° i  g ry  na wszelkich instrumentach odbv
W e so ło ść  po w sze chną  o b u d z iło  k o rn i-  wają się ciągle. G odziny wpisu od 12 do 1

czne  za jśc ie  z ta jn ą  p o lic ją  p e te rs b u rs k ą , przed i  od 2 do 4 popołudniu. Opłata od 
o ta cza ją cą  cesarza ro s s y js k ie g o , k tó ra  jednego przedm iotu miesięcznie 1 zła. 75 
by  a a rd zo  lic z n y  i  ro z b ie g ła  się po W pisowe jednorazowe 2 zła.
B e r l in ie  ce lem  w ie trz e n ia ,  c z y  ja k ie  za- Towarzystwo zaprowadziło u siebie naukę 

*Chy, Dl e cesa rzow i. F iz jo n o m je  teo rji m uzyki i gry na organach.
użytych do nićj ludzi by ły  tak napiętno-1 
wane łotrow stw em , źe nader czujna w ] 
czasie uroczystości policja pruska, w ]

K raków , 10 września 1872 r.
Z . L .  Kozłowski, sekr. tow.

I .  I. K ra s z e w s k i napisał do wdowy po
pierwszć] zaraz chwili prawie wszystkich, zmarłym w l ip c u  b . r. ś. p. Mieczysławie hr. 
ja k o  ludzi podejrzanych w yłapała i do- Dzieduszyckim list z Drezna. Wynurzając żal 
piero po oswojeniu się z facjatami swych swój po z g o n ie  tak zacnego  o b y w a te la  i  współ-

1 '*  P°z °sta ł4 j wdowy w najserdeczniej-
p o  m ieśc ie  im  z o s ta w iła

A rtu r Fitzgerald K innaird w ręczył Bis-
szycb  w y ia z a c h .

Spodziewamy się, iż  wkrótce będziemy mo-m  Anlrnnr! J . . . .  . . . * I Jr J 01V> WKrOtl/6 UtJUZlcIDV Ul 0“
m a rk o w . adres A n g lik ó w ,  w y ra ż a ją c y  swe g li umieścić w łamach naszego pisma obszer- 
8r r j d : ,  «Pra w ie  a n t iu ltra m o n ta n s k ić j.  I l i e j s Z y  życiorys tego męża cicbćj pracy a wiel- 

Pl t „  f t "  t d k u  g lo n k ó w  p a r- k i ^ o  poświęcenia, którego do wiernych na- 
lam entu , do k tó ry c h  i  K in n a ir d  należy, S2eg0 dziennika liczy liśm y zawsze przyjació ł.

t ” „ t  J Ł  P °^ ę ‘'y  ™ l u _ | . . .  i r . i . o .  . „ rwale p„ ,
komitości angielskich, między innemi 
znanego exministra lorda Russela.

11 sztandarze wolności i  postępu a w w ielu na j­
żywotniejszych sprawach narodowych, ja k  np.

N a  życzen ie  c.®8arz y  a u s tr ja c k ie g o  i  w sprawie oświaty ludowój niespożyte odniósł 
ro s s y js k ie g o , w y b ito  w  B e r l in ie  m eda l na  zasługi.
p a m ią tk ę  z ja zd u . M e d a l ten  w y b ity  w  fa - Dla trojga bliźniąt szewca Cieślickiego
b ry c e  pana C. L e w y , p rz e d s ta w ia  z je - w K rakow ie złożono w adm in istracji K ra ju : 

A . l 0Uy. tWaFZe trZ6Ch ce8arzy ,  z d ru -1  pani H. S. ze składek w W ieliczce 9 zła. 55 c.
Objaśnienie. Na wczorajszą wzmiankę 

, - . naszą o kupach gruzów wysypywanych na nai*
j W  m a n e w r k o rp u s u  g w a rd ji, bardziśj uczęszczane chodniki p lan tac ii otrzv- 

w y k o n a n y  w o be c  z g ro m a d z o n y c h  cesa- L a l i ś m y  lis t,*  w którym  nas objaśniaja i e tyb  
rz y .  P o d łu g  u k ła d u  b a rdzo  z ręczn eg o  ko osłami wolno rumwisko wywozić ’na PV „ . 
? ftj i 1 ’ ^•>I &Wardj i  n a d ch o d z i Z nad  tacje, wszelkim zaś innym  zaprzęgom coś po- 
s ro d k o w ć j O d ry  na  osw ob odze n ie  ob lę - dobnego jes t wzbronione."
ż o n ć j S zpa nd aw y. N a w ieść tę  n ie p rz y  
ja c ie l z n ió s ł ob lężen ie  i z g ro m a d z ił się

Teraz rozumiemy —  osłom wszystko wolno!
,  j -  T  ,  o ----------------------------- - T i  Obława. W c z o ra j w ieczorem  o d b y ła  sie

na w y ż y n a c h  na d  I ta w e lą  ce lem  zas ło - w ie lka obława p o licy jn a  p o  szynkach, p rzy l 
męcia o d w o zu  p a rk u  ob lę żm czego . P la n  czćm aresztowano 44 kob ie t podeirzanego pro- 
operacyjny korpusu G w ardji p o le g a ł na wadzenia się.

watela berlińskiego, uczyniła przytćm  
Dowóz | w zmiankę o zjeździe cesarskim. N a co

Otto Hofman kupiec z Norym bergji; 'K w e te le t centnar.
z Brukse lli; Miechen z Sierzy; W ojciech B ia ła- Peszt 7 września. ( Targ zboiowy.) _____  .
suknia, Felic ja Pintowska, Bocheńska, z K ró - ] pszenicy słaby, chęć kupna dobra, ceny stałe. B is m a rk  o d p o w ie d z ia ł: „n ie  sądźcie , pa  
lestwa; Jakób P itak, N avra til c. k. urzędnik, | W  innych ziarnach mało obrotu. Ceny u trzy- n ° w ie , że tu  ch o d z i o w ie lk ie  p o lity c z n e  
Schmid emeryt, ze Lw ow a; S. Heniger kup., |m yw a ły  się. z a m ia ry ;  z ja z d  ce sa rsk i je s t t y lk o  ak te m
M uth kup., Schawenka kup., z Berlina; Jawor ] Płacono za pszenicę na 81 ft.  6 .35, na 82 | P rz y ja ź n i t ro jg a  m o n a rc h ó w . C o te ra z  m ó- 
m eki ob. z Warszawy; Schymiczek bud. z Tar- ft. 6.45, na 83 ft.  6.55, na 84 ft. 6 .65, na n ie  m ożec ie  tego  d o syć  s ię  n a p o w ta -
nowa; Zygm. Romer ob. z G a lic ji; Heves adw. 85 ft. 6.75, na 86 ft.  6.90, na 87 ft.  7, na 88 | rz a d- W p ra w d z ie  je s t W ty m  z je źd z ie  uzna - 
z Pesztu; Hugo Le rlin g  zRatzbora; A d o lf Kan- j f t.  7.10 za 100 funtów  cło wych. Żyto na 80 ft. n^e w  z u p e łn o ś c i dz is ie jszego  p a ń s tw a  n ie - 
to r z Częstochowy. ’ ’  ’ '  ’  ’

H O T E L  SASKI.
po 3 .8 0— 3.85. Jęczmień na 70 ft.  2.85 do m ie c k ie g°> ale  da lsze z a m ia ry  p o lity c z n e

Przyjechali: Jan Rotter 3.03. Owies po 1.66 — 1.70 za 50 ft.
przeł. Benedyktynów z Brannau; Tad. W o łko  
w ieki ob. z L itw y ; Kaz. Żeleński w ł. d. z Ci 
chawy; Seweryn W iszniowski z fam ilją  w ł. d.

mu całkiem obce." Presse uważa tę
Szmalec mdło 3 5 .7 5 — 37.25 zła. za centn. o d p o w ie d ź  za k a te g o ry c z n ą ; n a d to  cho -
Powietrze piękne. c iaź  n ie  p rz e c z y , źe G o rc z a k o w  i B is -
Wrocław 7 września.—  Pszenica na 88 ft. m a rk  m ie li w  n ie d z ie lę  na radę , le cz  z te-

z gub. k ijow sk ić j; A n t. Sakowicz student s z k o - j2 7 2 y 2 sgr.; żyto na 84 ft. 180 sgr.; owies na S ° i źe n ie  b y ł  na  n ią  za p ro s z o n y  A n
ły  agron., Jan Ciechanowski rzecz, radca st., 50 ft.  122 srgr.; rzepak 150 f t.  b ru tto  3 0 7 1/., d rassy , w n o s i, źe n ie  c h o d z iło  ta m  o ża

T T sgr. —  O lćj 2 3 '/4 ta l.— Spirytus 100 st. T ra il. ---------- * - ! - * — >---------•--------- >-
po 2 3 l/ 2 tal.

z W arszawy; Konst. Celiński w ł. d. ze Lwowa 
Helena Kochanowska ob. z K ryn icy .

Gospodarstwo przemysł i handel.
Andrychów 3 września. —  Pszenica 0 .— , 

żyto 4 .90 , jęczm ień 3.70, owies 1.70, groch 
6.20, kukurydza 4 .85, ziem niaki 1.20, siano 
1.25, konicz 1.40, słoma 1 . - - ,  drzewo tw . 9,

Wiadomości telegraficzne.

dne ważniejsze kwestje polityczne. M y- 
byśmy sądzili przeciwnie: gdzie się trzćj 
układają, tam jeden musi być poszkodo­
wany. O by tym  jednym  Austrja nie była!

O zachow aniu się F ra n c ji w obec z ja ­
zdu berlińsk iego  dow iadu jem y się, że G am - 
betta d o w o d z ił T h ie rsow i, iż  F ra n c ja  nie 

Peszt 10 w rześnia. M ow a G hyczego za | m °źe dziś m yśleć o żadnym  odw ecie i
. , pe łn ia  dziesięć szpalt o p o zycy jnych  dzień- Jna d łu g i czas pow inna  og ran iczyć się w y-

miękkie 6, funt mięsa 0.20, masa okowity 1.40, |n ik ó w . Po zapew n ien iu , źe w ypow iada  I ł^ezn ie  do spraw  w ew nę trznych . W  ty m  
masła 1-30, wyrobnik dziennie 0 .30— 0.50. ] ty lk o  swoje w łasne zapa tryw an ia  i źe n i - 1 duchu przem aw ia także organ G am be tty

B o c h n ia  5 września.— Pszenica 6.— , żyto [g d y  n ieznos ił się z rządem  m alu je  G h y -1-ffepwtóąwe Franęaise. D z ie n n ik  ten u trzy -
4.80, jęczmień 3.35, owies 1.80, groch 5.50, czy szeroko ja k i  stan sp row adziła  u s ta - |muj e> źe F ra n c ja , nie m yśląc dziś o ze
bób 5.50, ziemniaki 1.— , siano 1.20, konicz w iczna w a lka  p rzec iw ko  ugodzie. Jako  m ^cie, n ie pow inna  jć j  wszakże spuszczać 
1.50, słoma 0.90, funt mięsa 0.18, drzewo środek poda ją  nam  ko a lic ję  ze s tro n n ic - |z o k a j m usi w ięc  trzym a ć  się p o lity k i 
twarde 13.50, miękkie 10.50, masa okowity tw em  D eaka  p rzec iw ko  L o n y a y o w i. —  w yczeku jącć j, b yć  au cou ran t w szys tk ich  
1, funt masła 0.55. Lecz  ponieważ ta ka  k o a lic ja  je s t n iem o- jk w e s t ji  podnoszonych i  nareszcie po łą-

Kęty 2 września. — Pszenica 0, żyto 5 .— , źebną m usim y ją  uczyn ić  w  drodze k o m - |czy ^  z państwem , k tó re  na jp ie r- 
jęczmień 3. , owies 1.80, ziemniaki 1.— , prom isu  z in n y m i czyn n ika m i. O m aw ia  | wdj  w sku tek  p o lity k i B ism arka  będzie
siano 1.10, konicz 1.60, słoma 1.— , drzewo następnie w szys tk ie  podnoszone przez [zm uszone w p lą tać  się w  k łó tn ię  z P ru - 
twarde 8 3̂2, miękkie 6.30, masa okowity 1, lew icę  żądania i  p rzychodz i do nastę-

f t mięsa 0.20, p n ć j p r o p o z y c ji:  „w s p ó ln o ś ć  a rm ji uzna- . . . .
jję  ale żądam wojska węgierskiego, któ- [ Reutera następujący telegram : „Sąd polu- 

v ięc im  5 września. — Pszenica 5.50, reby było połączone z przedlitawskiem , bowny naradzał się 6go bm. przez trzy  
• > jęczmień 2.75, owies 1.70, groch tak ja k  wojsko bawarskie z wojskami ce-1 i  godziny. W szystko skończone; sę-
bób 5.--- .  tatarka 9 nrnoA Q Rn  i- .-- •_____ • _ 1 •  U I rł TT- i ̂   • „  J _________

masa masła 1.60, kopa ja j 1 
robotn ik  bez w ik tu  0.50.

Oświęcim
żyto 5 .— , ję  _ _______
6.50, bób 5. , tatarka 2.50, proso 3.50, k u - js a rs tw a  n ie m ie c k ie g o " ,
kurydza 5 .— , ziem niaki 1 .— , rzepak 7, koni-

jdziow ie jednak odbędą jeszcze jedno po- 
N a wspólność ministerstwa spraw za-1 siedzenie w poniedziałek, aby w yrok o 

czyna 30, siano 1.60, konicz 1.90, słoma 1, [granicznych zgadzam się również. —  N a | statecznie zredagować i przetłómaczyć. 
drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity miejsce wspólnego ministerstwa finansów | Wsobotę 14go po powrocie członków try- 
0.70, masła 1.30. proponuję wspólną kasę skarbowa. N a le - |kuna û z B erna, gdzie rada związkowa

Rzeszów 3 wrześn. — Pszenica 6.25, żyto źy starać się nadto o osobne banki i od-1 szwajcarska ma dla nich bankiet wypra- 
5.78, jęczmień 3.35, owies 1.60, groch 5.35, dzielenie długu państwowego węgierskie akt zostanie podpisany, a rezultat

okowita 0.84, kopa jaj 1.20, funt masła 0.40, W  końcu poleca Ghyczy zmianę tytu- zrud Stanom Zjednoczonym ryczałtową  
mięsa 0 .17, centnar lnu 22, konopi 20, w y -jłu  monarchy. [sumę około 15 miljonów dolarów, i że
robnik bez wiktu dziennie 0.40. Peszt 10 września. Znakom itsi deaki- t^m samóm proces faktycznie został u-

Tarnow 6 września.— Pszenica 5.85, żyto ści na konferencji klubowćj obradowali m °rzony.
4.45 , jęczmień 3.40, owies 1.60, groch 5.30, nad żądaniami mieszczącemi się w  rezo- Przeaiw nie, paryzki korespondent pi- 
bób 4 .— , tatarka 3.85, proso 3.75, ziemniaki [lucji Tiszy. [sze z zastrzeżeniem do S ta n d a rd u , źe wy-

— , koniczyna 28, rzepak 6.50, siano 1.10, 
konicz 1.20, słoma 1.35, drzewo twarde 12,

l d > masa okow ity  0 .96, masła 1.40. jczna opozycja, dopóty nie może być |dollarów . Jakkzlw iekbądź, A nglja  ode- 
W adow ice  9 września. —  Pszenica 6.45, mowy o jakichś ustępstwach ze s tro n y  | b ra ła  upokarzającą dla siebie naukę, aby

, W szyscy zgadzali się na to, źe dopó- nagr°dzenie, włączając procenta za 9 lat 
, [k i nie zostanie zaniechaną prawnopolity- P° ^ % P er annum , wynosi 50,000,000
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zyto 5.50, jęczm ień 3 .25 , owies 1.70, ziemnia- s tro n n ic tw a  D e a k a odtąd nie ważyła się mięszać do wewnę-
k i 1.20, siano 1.15, słoma 0 .85, fu n t mięsa K ro a c i ,"w s p ra w a c h  k ro a c k ic h  tw o rz ą  trz n y c h  s p ra w  s w o je j d a le k o  p o tę źn ie j-
r i.22, drzewo tw . 9, m iękkie 6 .30, w yrobn ik o so bn y  k lu b ;  w  sp ra w a ch  zaś w s p ó ln y c h  Jszdj  r y w a lk i

w iktem  0.30, bez takowego 0.50. l
Żywiec 4 września. —  Pszenica 7 .— , żyto 

•'— i jęczm ień 3.50, owies 2.25, groch 7. — ,
bób 6, ta tarka 7.50, proso 8, ziem niaki 1.60,
siano 1.40, konicz 1.80, słoma 1.20, drzewo 
twarde 7, m iękkie 5 .80 , masa okow ity  1, masa 
masła 1.20.

przystępują do klubu Deaka,
Zwraca to oSólną uw agę, źe właśnie 

sam D eak wystąpił przeciwko wybiera-
Ostatnie telegramy.

. . .  - i Wiedeń l ig o  września. O politycznćm
niu członków lewicy do delegacji współ-[znaczeniu zjazdu monarchów, dowiaduje

[się środowa Presse z rzekomo dobrze po- 
Porobiono nastę-1 wiadomionćj strony, co następuje: Dotąd

nycb
Berlin 10 września.

pujące przygotowania do podróży cesa-m ie było jeszcze żadnćj konferencji mię-

w szyscy  m o n a rc h o w ie , d y p lo m a c i,  w yższa  
g e n e ra lic ja , o rsza k  m o n a rc h ó w  i  a d ju ta n c i.

Berlin 11 września. Cesarz austryjacki 
nadał następujące ordery: Bismarkowi i 
Gorczakowowi w ielki krzyż orderu św. 
Szczepana w brylantach (zasłużyli! p. r.) 
M anteuflow ii podkomorzemu Rederu w iel­
k i krzyż orderu św. Szczepana. Radzcy  
ministerjalni Thilc  (prawa ręka Bismar 
ka) D elbriick i poseł austrjacki K arolyj 
otrzym ali w ielkie krzyże orderu Leopolda.

Radcy tajni Gorczakow a: Jomini i 
Ham burger, każdy otrzym ał w ielki krzyż  
orderu żelazućj korony; nareszcie o trzy­
mali radcy legacyjni: B ucher, Biilow, 
Rosty i M u n k , każdy krzyż komturowy  
orderu Franciszka Józefa z gwiazdą.

O rder korony żelaznćj pierwszej klasy 
otrzym ali Andrassy i K aro ly j. Radzcy ta j­
nemu Braun nadał cesarz W ilhelm  order 
czerwonego orła pierwszćj k lasy; Andras- 
semu nadał car order św. Andrzeja, zaś 
szefowi sekcji Hofm anow i i Braunowi or­
der św. A nny pierwszćj klasy.

Gli wiec 11 września. U  proboszcza ka ­
tolickiego i inspektora szkolnego Ledro- 
cha, burmistrz odbył rewizję. Znaleziono 
zakazane pisma w języku  polskim. W y ­
toczono za to śledztwo. (Pierwsza ofiara 
zjazdu berlińskiego! p. R .).

Paryż 11 wrześ. U trzym ują, że w T u lu ­
zie ma być utworzona w ielka komenda 
całego okręgu wojskowego i powierzona 
jenerałowi Bilot.

Londyn 10 września. Times zamieszcza 
telegram z Berlina, według którego A u ­
strja , N iem cy i Rossja zamierzają po 
zjeździe berlińskim wydać i rozesłać o- 
kó ln ik , wyświecający pokojową jego na­
turę.

Nowy Jork 9go września. Republikanin  
Perham wybrany został ponowie wielko­
rządcą stanu M aine, większością 15,000  
głosów; zyskał zatćm od czasu ostatnich 
wyborów 5000 głosów.

Rio Janeiro 22 sierpnia (przez Londyn). 
Stronnictwo liberalne usunęło się prawie 
we wszystkich prowincjach od wyborów. 
Rezultat wyborów bę zie prawdopodo­
bnie pomyślnym dla rządu. W  Rio Ja­
neiro były  krwawe b itk i, które przemocą 
stłumić musiano. Zabito k ilk a  znakom i­
tych osób.

Rokowania z paragwajskim pełnomo­
cnikiem M i t r ę  trwają potajemnie dalćj; 
jest nadzieja, że doprowadzą do pomyśl­
nego rezultatu.

Kursa. —  W ie d e ń  11 września, godz. 2. 
Srebro 107.60. —  A kcje  kredyt. 339.20.—  
Lom bardy 213.80.—  Losy 1860 r. 104 50. 
Losy 1864 r. 144.50.—  A kcje  franko-austr. 
131.— .—  Napoleony 8.70.—  A kcje  kol. 
gafie. K aro la  Ludw ika 239 50. —  A kcje  
kolei Iwowsko-czerniow. 162.— . —  A kcje  
kolei północno - wschodnićj 166.50. —  
A kcje  banku 879.— . —  A kc je  banku 
związkowego (Vereinsbank) 173.75. —  
Renta w srebrze 71.40. —  Obligi indemn. 
galicyjskie 79.50. —  A kcje  banku wiad. 
dla obrotu ogólnego 218.50. —  A kcje  
anglo-banku 323 .50 .—  A kcje  kolei rząd. 
334.— . —  A kc je  kolei siedmiogrodzkićj 
182.— . —  A kcje  kol. Rudolfa 179.— .— . 
A kcje  ko lei pardubickićj 180.— . —  A kcje
kolei północ. 209.— . —  Tram w ay 344 . .
A kc je  banku budowy 144.20. —  A kcje  
kolei wschodnićj 132.— . —  A kcje  kolei 
alfoldzkićj 181.— . —  A kc je  banku angło- 
węgierskego 116.— . —  Ogólny austrjacki 
bank 252.50.

Redaktor i  wydawca: dr. L u d w ik  Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski



4 KRAJ z czwartku 12 września.

J.
nauczyciel języka francuskiego, jako tćż angiel­
skiego, mieszka w Rynku Nr. 49, gdzie sklep p. 
Eminowicza Ł piętro w podwórzu. 3510(1-2)

PRAKTYKANT
14-letni władający jeżykiem  polskim i niemieckim 
potrzebny jest w cukierni F . K n o w ia k o w s k ie -  
go w Krakowie. Ulica Grodzka Nr. 103. Zam iej­
scowy ma perwszeństwo. 3550 (1-3)

Soeben erschien: (4 
sehr vermehrte Au- 
flage).

pod „ Murzynami “ w Moguncyi
przesyła darmo um iejętną rozprawę profesora Dra 

Sam pson’a o użyciu

pigułek kokowych I. II. i III.
(1 pudełko 1 talar, 6 pudełek  5 talar., cennik lek. 
w Prusach) w chorobach organów oddychania i 
traw ien ia , system u nerwowego i w słabościach
ogólnych i szczególnych, tudzież o znakom itych 
własnościach sławnego leku na wszystkie choroby 
u  Indjanów , Koka Z Peru. 2044(2-12)

Główne składy na całą Austryę m ają aptekarze  
pp. Edward Haubner, W  W iedniu, am H of; J. V. 
Tijrbck, w Peszcie; Józef Fiirst, W  Pradze.

d e te°
U  ta *.che*1

Zu haben in der 
Ordlnatlona-iKiiBtalt

fur 3263(2-50)
G ł e ł i e i m e  K r a n k ł i e i t e i i

(besonders Schwdche) von
Med. Dr. Bisenz,

Stadt, S ingerstras8e 12, I. Stock.
TSgliche Ordination von 11— 1 Uhr, und 
von 2— 4 Uhr. Auch wird durch Korres- 
pondenz behandelt, und werden Medika- 

mente besorgt. (Ohne Postnacbnahme).

II
prawie nowe,

do sprzedania razem  lub w większych partyach. 
Do obejrzenia na  u licy Sławkowskiej Nr. 279 
dom W. Rzewuskiego, drugie piętro. 3540(2-3)

SYROPY
podfosforanów, sody i wapna

doktora Churchill,
au tora  odkrycia własności leczących

podfosforanów w  słabościach pier­
siowych i suchotach płucnych,

są jedynie w yrabiane przez pana S w a u i x ,  
aptekarza  w Paryżu. — Sprzedają się w b u t e l ­
k a c h  c z w o r o g r a n i a s t y c h  opatrzonych p o d ­
p i s e m  I D r a  C 3 L j . i x r o l a . i l l ,  oraz etykiata 
i z n a k i e m  f a b r y c z n y m  apteki Swann pr / y  
ulicy Castiglione Nr. 12 w Paryżu. 2924(2-26) 

Dostać m ożna w KRAKOW IE w aptece pana 
| W iktora Redyka przy Małym Rynku.

wiedeńskiego

Towarzystwa l e z p z e l
na życie

Bslinggasse KTr. 17,
ma honor zawiadomić interesow anych, iż upowa­

żnioną została do przyjm owania
wszelkiego rodzaju ubezpieezeń na życie podług 
nowych dla ubezpieczających się  korzystnych 

kombinacyj.
Szczególniej poleca ubezpieczenie robotników, 

dajace większe rękojm ie zabezpieczenia lo.-u ich 
familiom , niż dają takow e K assy Oszczędności.

Nakoniec przyjm uje ubezpieczenia n a  pozy­
skanie w ciągu 3 do 10 la t papierów w arto śc io ­
wych podług życzenia intcrossantów, na  które 
przypaść mogące wygrane lub dywidendy stają się 
własnością zabezpieczonego po upłacie pierwszój 
raty .

W szelkie, objaśnienia miejscowe, jak o  też na 
frankowane zapytania, udziela w kantorze przy 
przy ulicy Grodzkiej Nr. 74

A. S. Kronengold.
Kraków, w wrześniu. 3545(1-3)

JBttflDWy B S D
(Galizische Boden-Credit-Anstalt)

zawiadamia, że rozpoczął czynności swoje

z dniem lB0 września b. r.

Biuro ZaKładu mieści się w domu pod 3XTr*. 
19 w Głównym Rynku w Krakowie 

i otwarte jest: dla Publiczności codzień 
zs wyjątkiem niedziel i świąt od 9—1 zrana.

3535(1-3)
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Dyrekcya.
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WZORY NAUK! RYSUNKÓW
dla szkół ludowych 

Maksymiliana Cercłiy,
prof, rysunków seminaryum żeńskiego w Krakowie,

są  do nsbycia wyłącznie u 

J. W y wiałlŁOwalsiego w  Kralcowie.
S/OT Zes^yt •* »  centów. 2563(1-2)

Olbrzym ie korzyści, jak ie  giełda przynosi codziennie ty m , co wpra­
wnym okiem, bez namiętności i tylko na. uie- 
zawodnych obliczeniacłx oparci, spekulacyom giełdo­
wym się oddają, spowodowały nas uczynić przystepniejszem  i naszym ziomkom nieprze­
brane to źródło bogactw, dając im w naszym

Kantorze Bankowym i Giełdowym
pod sądownie protokołow aną firma

S. Deiches Comp.
w ~ \^ 7~ ledniu, Scłiottenrlng 18 ,

sposobność, wziąść czynny udział w tych nader korzystnych interesach, nie narażając 
się, o ile się to przewidzieć d a , na straty.

W  krótkim  stosunkowo czasie istnienia naszego kantoru, udało sie nam pozy­
skać liczną k lien telę, szczególnie m iędzy naszymi współobywatelami, a. osią­
gnąwszy dla. n aszych komitentów rezultaty
nader korzystno,  wyrobiliśmy sobie opinię nieskazitelnej prawości i 
sumienności.

Ośmieleni tym  chlubnym  sukcesem, ja k  niemniój tem, że i nadal ja k  dotych­
czas w skutek naszych stosunków z znakomitymi osobistościam i, stojącymi na najw yż­
szym szczeblu świata finansowego, będziem y w stanie udzielać naszym  klientom  cen. 
ne wskazówki co do zyakownośd pojedyn- 
ozyoh apeknlacyj — zapraszam y naszych Szanownych współobywateli 
wejść w stosunki handlowe z nam i, a  znana nasza obrotność w interesach bankowych 
i giełdowych, daje szanownym  naszym komitentom  rękojm ię, że wszelkie 
zleoeula z najw iększą akuratnością i szybkością wykouamy.

W  końcu zwracamy uwagę Szanownej Publiczności na  obecną nader 
korzystną, konatelacyę giełdow a, za pomocą którćj przy odpowie- 
dnićm postępowaniu do w ielokrotnego pomnożę ia kapitałów  w krótkim  czasie dopro­
wadzić można, i oświadczamy naszą gotowość do udzielania na każde żądanie sum ien­
nych i szybkich informacyj w języ k u  polskim.

S. Deiches i Spółka
Schottenring, 18, 

naprzeciwko giełdy.

]XTa oświatę ludu!

3501(7-?)
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KSIĘGARNIA POLSKA
we Lwowie, 13, 1̂- Kopernika,  (dawniej Szeroka), 

wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie

DZIEJE POWSZECHNE
Fr. Cłi. Szlosera,

z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, m ający wynosić 17 tysięcy  z ł r . , a 
w pomyślnym razie przy większym Udziale publiczności przeszło 50  tysięcy przeznacza 
się na  oświatę ludu.

~T~Jz 1 c-je powszechno Fr. Ch. S zlosera  rozpoczną wychodzić w mie­
siącu lipcu b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty na  miesiąc aż do ukoń­
czenia d z ie ła .— aźdy zeszyt zawierać bodzie G arkuszy druku, czyli 96 stronic dużej 
8 k i.— Cen? zeszytu oznacza się na 3 5  cent. tylko.

Przedpłata na całe dzieło z 90 zeszytów, wynosi z przesyłką w Austryi zł. 3 5  5 3  
w. a . — w Prusach 3 4  talary  — we Francyi SS4!> franków. — Po wyjściu z druku 
cena będzie podniesiona do 50 zł. w. a.

Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na całe dzieło, w ten  sposób bowiem wiele 
ułatw i się wydawnictwo.

P rzed ła tę  m ożna składać częściowo. P łaci się z góry za ostatni kw artał wydawnic­
tw a i za pierwszy, a następnie w każdym  kw artale odnawia się przedpłata z wyjątkiem  
ju ż  opłaconego ostatniego kw artału

P rzedpłata kw artalna wynosi we Lwowie 2  zł. l O  ct. — Z przesyłką w Austryi 
9 . 2 9 — w Prusach i ta la r 15 sgr — we Francyi i innych krajach 9.50

U prasza się o wczesne nadsyłanie, prenum eraty, abyśm y mogli obliczyć ilość nak ła­
du, a  wiele na tem zależy, gdyż dodrukowywauie potem pociąga za sobą osobne koszta. 

Prenum eratę przyjm uje się do 1 lipea b. r. k.
Prenum eratę nadsyłać należy pod adresem :

Do K sięgarni Polskiej
2130(5-?) 12, ulica Kopernika we Lwowie.
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Pierwsza węgiersko- galicyj. kolej żelazna.

Przestrzeń Galicyjska.

na przestrzeni

KROSCIENKO-USTRZYKI.
Dnia 3-go września 1872 roku otworzoną została przestrzeń Krościenko-Ustrzyki ze stacyą Ustrzyki.

Ta stacja jest urządzoną do przyjmowania osób, pakunków, towarów i przesyłek pospiesznych.

ROZKŁAD JAZDY.
W kierunku do Ustrzyk. W kierunku do Przemyśla.

Mil S t a c y e
Pociąg mieszany Nr. 5

Mil S t  a c y e
Pociąg mieszany Nr. 6

godzina minuta pora dnia godzina minuta pora dnia

— Przemyśl odjazd 8 34 przed poł. — Ustrzyki odjazd 3 5 po połudn.

1.7 Hermanowice (przystanek) V 8 54 n 1.1 Krościenko « 3 34 n
1.7 Nizankowice n 9 10 r> 3.6 Chyrów V 4 31 Tl

3.4 Dobromil Tł 9 50 j) 4.7 Dobromil V 5 3 n

4.5 Chyro w V 10 25 « 6.4 Nizankowice n 5 46 n

7.0 Krościenko n 11 19 8.1 Hermanowice (przystanek) n 5 54 n

8.1 Ustrzyki przyjazd 11 39 r> 8.1 Przemyśl przyjazd 6 13 n

Pociąg mieszany Nr. 5 łączy się w Przemyślu z pociągami galic. kolei Karola Lu­
dwika : mieszanym Nr. 7 przychodzącym z Krakowa i osobowym Nr. 4 przychodzą­
cym ze Lwowa.

Wiedeń, w wrześniu 1872 r.
(Przedruku się nie płaci)

Pociąg mieszany Nr. 6 łączy się w Przemyślu z pociągami galicyjskiej kolei 
Karola Ludwika, osobowym Nr. 3 odchodzącym do Lwowa i mieszanym Nr. 8 od­
chodzącym do Krakowa.

Od Dyrekcyi.
3542(2-3)

Pierwszy publiczny wyższy

NAUKOWY ZAKŁAD HANDLOWY
w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 32.

KAROL PORGES,
dyrektor.

Zakład ten  ma 2 oddziały: a) sz k o łę , b) kursy  zawodowe.
Nauka rozpoczyna się na  początku października.
Szkoła  ni", trzy roczne kursa.
Na kursach  zawodowych w ykłada się przedm ioty zawodowe: prowadzenie 

k siąg , kupiecką rachunkow ość, korespondencyę, naukę o wekslach we dnie i wieczór, 
tudzież w osoonym oddziale

naukowy kantor dla nauk handlowy cli,
dla tych, którym  wiek, stanowisko, wykształcenie i zatrudnienie nie dozwala uczęszczać 
do szk o ły .— Do tego oddziału przyjm uje się każdego czasu.

Od dwóch la t istnieją w tym zakładzie naukowe kursy  o

kommercyjnym ruchu na kolejach żelaznych i telegrafowaniu
dla starających się o posady na kolejach żelaznych.

Nauczycielam i są zdolni urzędnicy c. lc. uprzyw. kolei północnej i

osobny kurs o ubezpieczeniach. 3530(1-10) 
Wpisy odbywają sie 26 w rześnia.
Program y dostać m ożna r i  a a - i r i  o  w zakładzie i w uniwersyteckićj księ­

garni Beck’a  R othen thurm strasse  Nr. 15.
Ukończonym słuchaczom służy prawo jednorocznćj służby ochotniczćj w c. k. 

wojsku bez potrzeby zdawania popisu.

SUBSKRYPCYE
na nową emisyę

LOSÓW TURECKICH.
(6 ciągnień rocznie)

wygrane po 0 0 0 . 0 0 0  i 4 0 0  OOO franków

(lsze ciągnienie 1 października r. b.)
po oryginalnym kursie emissyjnym bez wszelkich kosztów

to jest

po frank. 170 za cały los na frank. 400,
a właściwie z uwzględnieniem zwracającego się kuponu

po frank. 163 za cały los na frank. 400,
przyjmują się 3554 (1-2)

w K a n t o r z e  Ba n k o wy m

STANISŁAWA FEINTUCHA
we środę d. Il-go września 1872, 

i we czwartek d. 12-go września 1872 r.

:x o g k x x x x x x x x x x x x x ^
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i przez fil je

w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20go października 1869 r.

A S S Y G N A T Y  K A S O W E
4 1/2 procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5 y2 procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu.

2532(11-?) Dyrekcya.
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W  drukami „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiago.


